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Rok XVIJ 

Z kroniki 
wyborczej 

MIESZKA'RCY OKRĘGU 
WYBORCZEGO Nr 8 

„.spotkają się dvisiaj o go
d~inie 18 przy ul. AndrzeJa 
Struga 19/21 z R. BIERZAN· 
l{IEM, R. KACZMARKIEM, 
K. LUBII'ISKil\'I, A. ZAKRZE 
WSKLM, D. WOJCIECHOW· 
SKĄ, E. DOBRZELEWSKIM, 
J. WIERTLEWSKIM, EWA 
LIPOWCZAN, K. l{AMIN· 
SKIM, W, JABLO_ŃSKĄ. 

MfESZKANCY OKRĘGU 
WYBORCZEGO Nr 18 

„.spotkaj ą się z ka.n.dydata· 
mi na po&lów i radnych o go 
dllinie 18 przy Ul, M<>n·ius'llki 
4-a. W "'potkaniu udział we
zmą: J, JABŁKIEWICZ, H. 
WACHOWICZ, Z. ROSIŃSKI, 
z. ALBRECHT, A. KASPRO· 
WICZ, J. O·LSZAI'ISKI, T, PA 
WELCZYK, T, NOWACKI. 

MIESZKA:ri<CY OKRĘGU 
WYBO•RCZEGO Nr 21 

„.9P<)'tlk.aj ą się o godz. 18 
przy ul. Seirpentyny 1 z kan· 
dydatam•l na posłów i rad
nych. W spe>tkaniu udział we 
zmą: ANNA ROSSEL-KICI!lt· 
SKA, STEFAN STANIASZEK, 
TERESA STRZELECKA, JA· 
NINA OLSZEWICZ, MARIA 
TASTA, STEFAN GAJD.KA, 
JAN KUBISZEWSKI. 

W WOJSKOWEJ AKADJilll"JI 
. MEDYCZNEJ 

„.prrzy u1. Zródłowej 52, o 
godz. 13 odbędzie się spo-tka· 
nie z mgr. inż. JERZYM LO
RENSEM. 

W POGOTOWIU 
RATUNKOWYM 

„.przy u1 •. sie:nJdewieu 137, 
o godz, 14 spotkają się pra
cownicy Pogotowia z dr LE· 
ONEM NITECKIM, STE.FA
N&M CELEJOWSKIM, ALEK 
SANDREM RADZYMINSKI!M, 

SPOTKANIE Z URBANISTAMI 
I ARCHITEKTAMI 

„.przy ul. Niciarniancj 41, o 
godz, 18 projektanci Widzewa 
Inż BUDLEWSIU i inż. LEN· I 
CzEWSKA ~potkają się a; mie 
szkan.c-ami tej dzielnicy. 

~-----------
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Na wielkim wiecu z udziałem R. Zambrowskiego 

młodzież łódzka oświadcza: 

Oddamy swe 
nu kundydulów FJI 

Około 4 tysięcy ml•odych lu.d-zi wypełniło WC:ZOO'aj halę 
„Wimy". Pł':Z}'byli tu, by sp-otkać się z kandydatami na. 
posłów do Sejmu PRL: czł<mkiem Biuira Poli-fycznego 
i sekretarzem KC PZPR - Roma.nem Zambrowskim, 
I sek.reta'l"Zem KL pariił - Mi-chruliną Tatar.kówną-Maj
ko-wską, profesoirami - Jerzym Jo-dllowsk1m i Remigiu
szem Bier.z.ankiem, z Józefem Spycha.Jskim, Jerzym 
Ja,bł:kiewic:zem, Ryszairdem Kubalewskim, Anną Rossel
Kicilis'ką oraa; I seikrefa.rzem KL ZMS - St-a.nisla.wem 
Jerem. 

W wioou ud'Ział wzięli również kamdydaci na radnych 
do Ra.dy Na.rod{)•wej m. Lod-zi 'Z Hiel'onimem Rejn.iałdem, 
Edwa-rdem Wróblewskim i Adamem Tomewskim. 

Gości i zgromadzoną mlo
dzież w serdecznych .slowach 
powi.tał komendant 1ódzkiei 
organizacji ZHP, Zbigniew 

Ma.tus.rews:ki, po czym glos 
zabrała sekretarz KL ZMS 
Helena Oła-czek. 
Mówiła ona o ro·1.woju 

Roman Zambrowski 
i M. Tatarkówna-Majkowska 
w ZPB im. J.Marchlewskiego 

W ZPB im. Ma.rchlewsikie~ sytuacją w zakładzie. I pod
czas kUkukilometrowego i -
rzec moina - wie1opiętrowe
go s.paceru po halach produk
cyjnych. I wreszcie w czasie 
&po-tkania z aktywem politycz 
nym oraz &połęcznym fabryki. 

Roman Zambrowski żywo in 
teroeoowal: &ię ws.zys.tkim co 
s.ię dzieje w zakladzie, jak 
przebiega procoes moderniza-cji, 
jakie są warunki pracy i ja• 
kioe zarobki załogi; na co lu
dzie naozekają, a z cze.go naj
bardziej .s.ię cieszą. Raz po raz 
przysitawał przy maS1eyI1ie, by 

glosy 
dążeniach młodzieży, o- spra
wach - jak sama określiła -
„które są przedmiotem dumy, 
radości, bądź troski młodych 
ludzi". 

- Pracą swą - zakof1czyla 
H. Olaczek - mlodzież nasze
go mias·ta już dziś glo.o.uje na 
program, na kandydatów 
Frontu Jedności Narod·.i. 

Dlugo nie milknącymi oklas
kami przyjęli zebrani wystą
pienie młodziutkiej harcerk~, 
Hanki Królikowskiej, któn 
we wzruszających swą pro
stotą słowach deklarowała P'-' 
parcie dla programu FJN w 
imieniu swoim i w imieniu 
tych młodych ludzi, którzy w 
nadchodzącą niedzielę po raz 
pierwszy wezmą udział w 
akcioe wyborczym. 

- Zobaczycie tam też har
cerki i harcerzy, którzy prze 1 
lokaJami komisji pelrnć będą 
funkcję informatorów, wska~ 
rz.ujących drogę do lokalu wy
borczego - mówiła młoda 
mówczyni. - Powitajcie ich 
uśmiechem! 

Następnie - po przemówie 
niu Lucyny Szadkowskiej z 
ZPJ im. Wróblewskiego 
glos zabrał członek Biura Po
litycznego KC PZPR, Roman 
Zambr>O<WSki 

Przemówienie 
R. Zambrowskiego 
w obszernym 

skrócie 
zamieszczamy na str. 2 

go j-u.ż od wczesnego- ra1t 
ka. przygortowywano się na 
przyjęcie kandydująieych do 
Sejmu PRL - czlOlllka Biura 
Politycznego KC PZPR Roma 
n.a. Zambrowskiego oraz I se
kretarza. Ko-mitetu Lódzkiego 
pa.rtii Micha.liny Taita.rkówny
Majkowskiej. A gdy wre.sizcie 
przyjechali - z miejsca wy
twoczyla. &ię is.erdeczna, bezpo 
średnia atmosfera, która towa 
rzyszyła goś<:iom przez cały 
okres ich_ wizyty. I w czasioe 
pie.rwsrej rozmowy z kierow
nictwoem po-U-tycznym i admini 
s-tracyjnym fabryki, podczas 
której dy>re:h.-tor U"B im. Mar
chJe1Ąo"\SJt,ie.go, Budowniczy Pol 
ski Ludowej, Stefan Nowak 
za:pomał jprzybyłych z bieżą,cą 

porozmawiać z prządką, tka-cz „.._ .... _...,.....,. ________ .,,._...,.. __ ..., ________ „ __ 
ką czy pracownikiem ,,stare-go 
bielnika''. W ipodjętej na zakończenie 

Z dwżym :zadoWQ<len-iem pi- rezolucji uczestnicy wiecu 

~~~~~~~~~~~~~ 

.sal w książce pamiątkowej no zwracają się z apelem do mło 
wo po-wstające-i tka•lni Roman dzieży łódzkiej „by 16 kwiet
Zambrowsiki: nia wszyscy mlodzi wy-borcy 

Morderca 
,Cies.zę się, ż-e robotnice i naszego- miasta zlożyll s.we 

robo·tnicy starej tkalni już glosy na ikandyda·tów Fron
wkrótce będą mo-gU przejść tu Jedno-ś<:i Narodu". 
do tej nowej, widnej, zmo- (j. a. k.) 
dernizowanej hali". 

Na str. 3 zamieszczamy odpowiedzi 
Wł. Gomułki na pytania w sprawach 
międzynarodowych zadane na wielkim 
wiecu przedwyborczym w Poznaniu 

Służba zdrowia • Przemysł Sport 

I. Loga-Sowiński 
wśród swoich wyborców 

Nadzwyczaj pracowity d-ziei1 spędził wczoraj w Lodzi kan
dydat na posła w 5 Okręgu Wyborczym, członek Biura .J:'oli
tycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ I. Loga-Sowmsk<. 
z rana I. Lo-ga-Sowiil.ski, w towa .. rzystwie sekrcfa1-za KL 
PZPR ~I. Kuli11skiego i sekire lar-za. KD Górna. M. .Si kery. 
spatkał się z dyrekcją, sam(}ru,dem ro-botnfozym i radą. zakła
dową LZPW. 

Gość z wielkim zaintereso
waniem oglądał nowe oddzia
ły produkcyjne, farbiarnię i 
zespól konwertoerów, wypos:i
żone w najnowocześniejsze 
mas.zyny, które - jak się wy 
razil - stanowią <istatni krzyk 
techniki. Podftueślil jednak, że: 
przy rozwiązywaniu dużych 
problemów technicznych, nie 
wolno zapomir,ać o sprawach 
drobniejszych. Tu, przewodni
czący CRZZ ws•kazal na kilk3. 

- niedociągnięć z dziedziny bhp, 
które zauważył w zakładzie. 

W trakcie dalszej rozmowy 
poruszono caly szereg spraw, 
związanych z modernizacją 

zakładu, mówiono o sprawach 
bytowych, m. in. o rozpoczę

ciu jeszcze w tym roku bu
dowy własnego bloku rriesz:
kalnego ze 140 izbami, a tak
że o ... sporcie. 

W związku z sytuacją T KS 
I. Loga-Sowil'lski .st 1vierdzil, 
że należy przedsięwziąć środ
ki, ]{tóre zapewnią temu klu
bowi właściwą pozycję w pił
karstwie polskim. Przyrzcid 
on również omówić tę .<>pra
wę z Zarządem Głównym 
Zw. Zaw. Włókniarzy i GKKF. 

Wprost z LZPW, gość poś
pieszył na spotkanie z zalog4 
Zakladów im. Armii Ludowej. 
Witały go iu serdecznie tłu
my zgromadzonych robotni
ków. Z miejsca też wylworzy
ła się Gzczera, bezpośrednia 
atmosfera. 

Mówiono właściwie o wszy
stkim. O trudnościach z produk 
cją eksportową, o zbyt Ma
łych kredytach inwestycyj
nych. przewidzianych na roz
budowę zakładów w bieżącej 

(Dals.zy ciąg na str. 2) 

W 25 rocznicę strajku „Semperitu" 

Uroczystości w Krakowie 
z udziałem premiera J. Cyrankiewicza 

KRAKÓW (PAP). - 11 bm. 
społeczeństwo Krakowa obcho
dziło uroczyście 25 rocznicę 
strajku w „Sempericie" i re-
wolucyjnych wa1k !krakowskie 
go proletariatu. Z tej okazj. 
w sali Teatru im. J. Slowac
kiego odbyła &ię w godzinach 
popołudniowych akademia z 
udziałem członka Biura Poli
tycznego KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów i kandydata 
na posla z terenu Krakowa -
Józefa Cyrail1.kiewicza. 

Wi-tany gorąc-0 jprzez zgro
madzonych, dłuższe przemó
wienie wyglosil J. Cyrankie
wicz, który przekazał także 
w imieniu kierownictwa par
tii i r'Zą-du ;pozdrowienia 
wszystkim uczestnikom akcji 
c>trajikowej w 1936 roku. 

Premier J. Cyrankiewicz 
udekorował następnie wysoki
mi odznaczeniami państwowy
mi uczestników pamiętnego 
strajku w „Sempericie" oraz 

zaisłużonych pracowniików Kra
lkowskich Zakladów Przemy
slu Gumowego. 

orzed wyborami 

Jutro spotkanie 
JESLI INTERESUJĄ WAS: 

0 PROBLEMY 
NE LODZI 

0 STOPFE"R ZASPOKO.TE-
NIA POTRZEB OSWIA
TQWYCH, KULTURAI,
NYCH ORAZ W ZAKRE
SIE HANDLU I USLUG 
W ROżNYCłI PUNK
TACH MIASTA 

0 ZAGADNIENIE OSWIA
TY W LODZI 

miliónów ludzi 

przed sądem Eichmann S,poco zna.jomych sipotkała tu 
także Michalina Tatarkówna
Majk-O]Ą,Bka. Znajomych ludzi 
L.. znajomych ma.szyn. Przy ta 
kich samych przedeż kiedyś 
pracowała, a i dziś - jak to 
wew.raj udowodnila pracy 
tej nie za.pomniała. 

Prof. Kuzniecow: „Jesteśmy pewni, 0 SPECYFIKA LODZKICH .o 
WARUNKOW WYCHO-" 
WAWCZYCH i Obrońca dr Servatius stwierdza: 

„oskarżony jest wolny od winy .„" 
JEROZOLIMA. - Specjamy 

wys,łan.nik Pol&kiej Agoencji 
Pras.owej, red. Ludwik Fagot 
donosi we wtorek rano- z gma
chu sądu w Joeroz0<limie: 

O godz. 9 prze.d Sądem 
Okrc;.goi.v1ym w Jerozolimie roz
począł się prooo....si przoeciwko
Adołfowi Eichmannowi. Na 6 
minut przed rozpoczęciem roz-

Ludobójca. 
Adolf Eichmann 

prawy, oczy wszystkich dzi.en
n1karzy i o·bs.erwa.to:rów zebra
nych na s,ali, kierują się w 
&tronę woej.ścia, którym wpro
wadzają Eichmanna. Szczupły, 
śred.Thjeg•o wzrostu z lekką ły
&Lną, ubrany w cioemny garni
tur, w eskorcie 2 policjantów, 
Eichmann i,vprowadzo.riy zo..,.ta
je do szklanoej kabiny, gdzie 
umioeszczona. jest lawa o,;kar
żonych. Za o&karżonym zaj
mują miejsca dwiaj policjanci, 
a P<> jego lewej ręce j·eden. 

Na pulpicie, przoed Eichman
nem zna.jdujoe się mikrofon i 
leżą .sł·uchawki. 

Jak wiadomo, rozprawa to
czyć &ię będzioe w języku he
brajskim, przy joed:noczeS111ym 
przekładzie na ję.zyki: niemie
cki, angielski, francuski oraz 
„jidisz". W związku z tym, 
wszyscy pr-zys<luchujący &ię 

ro-z.prawie cudzoziemcy posłu
gują się specjalnymi słucharw
kam.i. 

O godz. 9, czasu fokalnego, 
rozleg_a .się głoo w0<źnego .są
d-owoego: „Proszę wstać, ,s.ąd 
ildzi·e". Sę-dzio,wi-e zajmują 
mioejs-ca. Po- praw-ej stronie 
prwwodnicząceg.o- s.ą-ct.u, sę-dzioe 
g.o- Landaua zajmuj•:) miejsce 
sędzia Halevy, a po loewej ~ 
sędzia Raveh. Po UiS>taJeni-u per 
ronaliów oskarżonego, przewo·d 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Warto dodać, że w cza.si.e 
zwiedzrunia zakładu goście BP<> 
tkali pracującą w ZPB im. 
Marchlewsiki.eg-0 na stanoo-wi
.sku majstra kandyda.tkę na po 
&lankę do Sejmu - Jadwigę 
Juszczyńską. 

P o zwiedzeniu fabryki Ro
man Zambrow.s.lti ora.z Mi

chalina Tatarkówna-Majko•w
ska spotkali się z aktywem 
zakładu. Na sipotkan.iu tym o
mówiono przygoto·wania do 
wyborów i udział ~tywtistów 
„Marchloewsikiego" w tych jprzy 
go·towainiach, a taikże niektóre 
s,prawy wewnątrzzakladowe o
raz dzielnicy i mias.ta. 

Szczególnioe mocno podkre
ślono- rołę takich .sipotkań f 
ro-zmów przed-wybo.rczych, w 
których twoTzą s.ię coraz lep
sze .s.tos.u-nki między partią, 
władzą ludową i ludźmi pra
cy. 
Życ.ząc załodze ZPB im. 

Ma.rchlew;;;ikieg-0 dal.szych suk
c0esów w pracy, Roman Zam
bro"-~Slki podkreślil na zako1'i
cze.n,ie, iż życzy zarówno IZ€
branym jak i sobie: 

- Aby te stos.unki tworzące 
stlę w kampanii wyborczej u
trwa.Jiły się, aby jak najwię
cej przes.zlo z nich na coozi-en 
ne stOSlill'lki między partią, 
władzą ludową i ludźmi pa-a
cy. 

(j. a. k.) 

że wszystko odbędzie się pomyślnie" 

Wkrótce-człowiek I 
w kosmosie. 

MOSKWA (PAP) _. Z ca.Ją 
pewnością można stwie.rd'lJić, 
że zmia;ny jakie przechodzą 
organizmy zywe -podczas lotu 
w przestrzeń koo-mi=ą, nie 
są niebezpieczne - oświad
czył prof. A. Kuznieoow, illl
formując, że uc:z.en-i radziec
ey pra.oują nad wystrzele-< 

Już za 4 dni 

1 ~ 
-;z 

" _lf ~ 
{I f B ~ w ,. ,, 12 IJ '" 15 
16 ~ -

niem statku kosmiamego z 
człowiekiem na uokładzie. 

W przemówiend.u wY!l'IOSZO

nym 11 bm. prof. Ku:tnieoow 
informował o badaniach bio
logicznych przeprowad'ZOIDYch 
przy pomooy staitków kosmi

cznych. Mówca podkreślił, że 

wystnel-enie_ statku kosmicz
nego z człowiek.i-em na pokła
dzie jest sprawą nd.edalekiej 
przysrz1,ości.. Na.leży przypu

SZC'llll.6 - powied211al A.. Ku'Z
niooow - :tie przyszłemu kos
mona.ucie Die będl\ za.grażać 

niebezpieczeństwa. Przy lo
ta.eh trwających killta dni 
czł()IW'jek może mieść ista.n 
niewa.Zlrości. Uczeni mdzi-ec
cy pracują nad spooo-ba.mi 
unieszkodliwienlia wpływu 

wybuchów na Sl.ońeu. na. kios
mona.utów. 
Jesteśmy w przededniu sko

ku czlowie.ka w kosmos -
oświadczył prof. Kuźnieoow. 
Je&teśmy pewni, :i-Al wszystko 
odbędzie się pomy§Jnie. 

0 PROBLEM SWJETLIC 
SZKOLNYCH I OPIEKI 
NAD DORASTAJĄCĄ 
MLODZIEZĄ 

0 WYNIKI SONDA.żY O
PINII PUBLICZ.NE.T W 
LODZI (OCENA DZIA
LALNOSCI RAD N ARO- ' 
DOWYCH, STOPIEŃ ZA- ' 
UFANIA JJUDNOSCI, 
STOSUNEK, PETENT -
URZĄD, UDZIAL KO-

BIET W RADACH ITP.)ł 
Zadzwońcie jutro · 
w godr. 14-15,30 

POD NUMER 303·04 

ROZMAWIAC Z WAMI 
BĘDZIE 

ORAZ ODPOWIADAC 
NA WASZE PYTANIA 

mgr l\'aełalt 
Piotrowski 

KANDYDAT NA RADNEGO 
DO RN 1\1. LODZI 

ADIUNKT 
KATEDRY SOCJOLOGII 

UNIWERSYTETU 
LODZKIEGO 

I 

MOŻNA ROWNIEŻ l 
ZGŁASZAC POSTULATY 

PRZEDWYBORCZE. ... ______ ..... , __ _ 
Udział w wyborach prawem i tibowiązkiem obywatelsk· 

; .... 



„Niecha; praca społeczna słaie się łreścicr waszego 

Przemówi~nie Romana Zambrowskiego 
do młodzieży zgromadzonej w hali Wimy 

Drodey Towarzysze! 
Warto &pojrzeć na dorobek 

pracy polskiej młodzieży i jej 
organizacji w ciągu ubieglych 
czterech lat. Uderza przede 
wszystkim wielki wzrosit orga
nizacji. Wszak wlaśn:e cztery 
lala t.emu w naszym ruchu 
mlodzie.żowym panował .;-I.a n 
i:łębokiego kry:tysu. Dzisiaj 
ZMS i ZMW liczą w sumie 

niemal 1.100 tysi~cy członków, 
a ZHP ok. 750 ty.,;iGcy. 

\V• s.21zr.zgach organizacji mlo 
dzieżowych jedne<:zą siG. roz
wijają i wyzwalaj•1 ,.wą in:cja 
tywę rzesze rnlodzicży cbdarzo 
nej 1.skr<t .s.poł-ecz:i ikO·\V1s.ką, za 
palem do dzialalności ,•.:iol·en
nej. Aktywność waszych or
ganizacji wp!ywa na rozbudz.a 
nie za:nteret:·~n\1ari i roz.szerze 

W związku z przejśeio1vymi 
trudnościami ChRL 

ZSRR przedłuża o 5 lat 
termin spłaty zadłużenia 

bez doliczenia procentów 
MOSKWA (PAP) . - Agen

cja TASS podaje: 
Minisler handlu zagranicz

nego ChiM.k ir.>j Republiki Lu
dowej, Jen Czi-czuang ocenił 
podpisany nied awno prot-0kd 
o wvmianie towarowej między 
ChRL i ZSRR na rok 1961 ja
ko dokument pot w1e.rdzający 
dalszy rozwój bralerskiej 
współpracy i wzajemnej po
mocy między obu krajami, ja
k<> dowód niezl-0mnej jedności 
C'bu narodów, która u.moenila 
się jeszcze bardziej po mo
l'·kiew,o;.kiej nara-Ozie prz-edsta
wicieli partii komunistycz
nych i robot.niczych. 
Podkreślamy szczególnie 

oświadczył minister - że w 

toku rokiJwań, które pop,-ze- J 

dz!ły podpisanie protokółu, 
Związek Radziecki z dużym I 
z~ozumieniem odnió.s.I s.ię do 
naszych przejściowych trudno 
ści i przedlużyl rz.ądowi I 
ChRL o pięć lat termin s.pla
ty z:idłuż-enia bez dolicz.en i a I 
procentów. 

Minister Jen Czi-czuang w 
artykule zamieszczonym w I 
„Ekonomicreskiej Gaziecie" z 
11 bm. podkreśla, że naród 
chiński zaws:ie cenić bę.dzie 
przepojoną duchem in ternacjo 
nalizmu pornoc ZSRR. Naród 
chiński z cal.ego s.erca wdzię
czny jes·t KPZR, rządowi ra
dzi•eckiemu i narodowi radzie-I 
ckiemu za tę pom,oc. ----------------------· -------

Kon-ferencia prasowa de Gaulle'a 

O Evian - ani słowa 
PARYŻ (PAP}. - Wle ~ 

rek odbyła się w Pałacu Eli
zejskim konf·erencja prasowa 
prezydenta de Gaut!e'a w o
becności członków rządu i bli
~'k<f 800 dziennikarzy fra.ncu
~k1ro ·i za~ranicz.nyc.h. 

du Repu.bliki Algier&kiej Ben 
Belli i jego towa.rzyszy, de 
Gawlle za.powiedział dwa hi
potetyczne kroki: za&tosowanie 
wobec Ben Belli „barrdziej libe 
ralnego reżimu" w wypadku 
wS1Zczęcia rozmów . francus-ko
algierskich ora.z jego uwolnie
nia i O<lsta·wienia do Rabatu z 
chwilą wstrzymania walk w 
Algier il. 

Z konferencii nrasowei 

nie horyzontów społeczno-poli
tycznycl1 1 id-eowych tych krę 
gÓ\V ml-0d31.zży, która tego ro
dzaju zarn,ter.esov.ian,a prze1a
w1a w siabszym stopniu, czy 
nawet wcale. 

Oczyw!scce bardzo wiek ma 
cie jes.zcze do zrobie111a, nie
mało zjaw1s.t,; w iyciu ru:t..nych 
~rodow1sk mlocłz1eży, a także 
w życiu waszych o.rgan !ZaCJi 
wywcluJoe wasze n<ezadowol€
n;.c i krytyc:iny o.s.ąd ze stro
ny partu. Jednakże możemy 
spra\\'!-S·dlnv1c pow1edzi~ć, że 
we w1~zy5tkich dóedzinach na
szego socjalistyczneg-0 budow
nictwa, przy podejmowaniu i 
realizacji micjatyw 1 has.el 
partii, mlodzież i jej organ1-
zacj.e idą w pierwszych szere
gach, są silą, na którą partia 
liczy i wie, że może polegać. 

Po omówiemu zadań 1 -0-
s.iągnięć odradzającego się z 
inicjatywy ZMS ruchu ws.pól
zawodnictwa pracy, R. Zam
brO\.VS:l~: ,i:;,i;,,vierdza: 

Trzeba, towarzysze, ażeby 

OO procent. Równocześnie w 
okres.ie tego planu zaŁożymy 
ma.terialną i organizacyjną ba 
zę pod grunlowną rerormę 
szkolnictwa i zaczniemy wcie
lać ją w życie, realizując za
s.adę powszechnej szlwly 8-l~t 
niej i 4-letniego w zasadz1·e 
Eceum. 

Oznacza to, że s.zybko w 
cią"u lat najbli:i:.szych rosnące 
w liczbę roczniki ml-0d<:i~ży 
znajdą peln·e warunki no.uk1 . 1 
za trudnienia. Przygotowa mf' 
ich do pr·acy w s.po!eczeńsh>..ie 
musi stać w c-entrum uwRg1 
organizacji młodzieżowych oraz 
ich akt~>vu. I 

Niech was.za działalność wcią 
ga w nurt pracy s.polecznej 
coraz szersze rzesze mlodzk~
ży, ni.ech praca ta staje się 
wielką treścią jej życia, aby 
wzra.s.tala jej wiedza o spra
wach nasz.ego kraju i świata 
idąc~g-0 ku s-ocjalizmowi, aby 
r-0zwijala się jej świadomosć 
i po.s,tawa patriotyczna, socja

listyczna! 
was.ze organizacje nadal uczy,-------------
ly mlodzież dobrej, solid.nei ro 
boty w każdej dziedzinie, na 
każdym posterunku i ażeby 
ani na chwilę nie zatracały 
p1;i·s.pekty"'1y oraz nie os.labia
Jy ducha kry.tyki i odważnej 
walki z różnymi przejawami 
zta, na które nierzadko je.sz
cze w naszej pracy i życiu na
potykamy. 

Jaka, towarzysze, sprawa 
jest w dzia.talności was.zych 
organizacji najważ.niejS<za'/ 
Tym czynnikiem jes.t i powin
na być troska o socjalistyoz
ną, ideową postawę i świado
mość czlonków waszych orga
nizacji i najszerszych rze.g,z 
mlodzieży. 

Chcemy bowiem zbudować 
nie tylko społeczeństwo ludzi 
sytych, żyjących do.statni-0. Na 
szym celem jest ,zbudowanie 
społeczeństwa. socjalistycznego, 
w którym ludźmi nie kier11,je 
tylko dą.żenie do dobrobytu 
własnego i najbli7..szej rodzi
ny, leoz świadoma troska o 
dobro c.a.łego naroou i wszyst
kich ludzi pracy na. świecie, 
zbudowanie społeczeństwa., w 
którym między ludźmi pa.nują 
stosunki braterskiej współpra
cy i Pomocy, a nie :i;aiwiść i 
walka wzajemna. 

W tej dziedzinie wasize za
dania i wa&W możliwości o<l
dzialywania na umy.s.ly i uczu 
cia rnJodzieży .są s·zczegól-nie 
wielkie i odpowiedzialne. 

190 osób 
poniosło śmf.erć 
w Zatoce Perskiej 

LONDYN (PAP). - Wedlug 
o.:;.ta•tnich doniesi·eń, ka.tastro!a 
s•ta!ku brytyjs·kiego „Dara" w 
Za tooe Perski·e.i spowodrywala 
śmi ·arć 100 o.sób. 

Na P-Okladzie s.t.atku miało 
S'ię znajdować łącznie 770 osób. 

Karl Chmielewski 
skazany 
na dożywotnie 
cic::żkie roboty 
ĘONN (PAP}. - Są<l przy

sięglych w An&bach -0glos.il we 
wtorek wyrok w pr-0cesie ko
menda111ta obozu kO'noentracyj
ne,go Gusen (filia obozu Mau,t
haus.en) Ka.da Chmielewskie-
go. . 
Sąd UJZnal, re u.doow<Xlni0111-0 

mu morderstwo w 2.82 wypad
kach i &kazał go na dożywot
nie cię2lkie roboty. 

- - -- ---------
I. Loga-Sowiński 
wśród swoich wyborców 

(Dokończ.en.ie z.e str. 1) 

pięciolatce, o perspektywach 
rozwoju najbardziej zanied
banej dzielnicy Łodzi - Ru
dzie Pabianickiej itd. 

Wiele spraw wyjaśn:l zało
dze przewodniczący DRN
Górna Jagodziń.o.ki i nao::zelny 
inżynier -Zjednoczema Prze
my.siu Bawelnianego Nikon-0-
row, dysku.qj~ zaś podsumo
wał I. Loga-Sowiński. 

Mówca wskazał na trzy. 
najważniejsze problemy, któ
re warunkują praw;dlowy 
rozwój naszego miasta. P!erw
szy, t-0 sprawy budown'dwa 
mieszkaniowego i 11jnvidacj~ 
dys.proporcji w poi"zczegól-
nych dzielnicach. Tu, I. Loga
So,11iilski zwrócił uvvagę, że 
Łódź w bieżącej p;ęc1olatce 
otrzyma o przeszło 100 proc. 
więcej izb mieszkalnych. nL~ 
wybudowano ich dotąd or1 
chwili wyzwolenia, mimo że 
ogólnonarodowy plan budow
nictwa mieszkaniowego wzr'il
sta w stosunku do ubiegłe; 
5-·latki tylko o 50 proc. 

Drugi problem - to roz
budowa p~zemyslu, trzeba bo
wiem przygotować dostatecz
ną ilo~ć miejsc pracy dla 
nowych roczników, kló~e w 
w:vniku \Vyżu demograficzne
go wejdą do pr<Xlukc;i poj 
koniec 1965 r. 

I wreszcie problem trzeci -
t-0 konieczno§ć wpewn:enfa 
dla mieszkańców naszego 
miasta odpowiednich warun· 
ków san itarnych, kulturalnych 
i wypoczynkowych. 

* Jl. • 

W godzinach wieczornyc~-. 
kandydaci na posłów i rad
nych spotkali się z przedsta
wicielami łódzkiej służby zdro 
wia. W sp-0!kaniu udział m.in. 
wzięli: I. Loga-Sowiński, E. 
Ajnenkiel, St. Biskupska, J. 
Juszczyń&ka, E. Kaźmiercz2k. 
dr L. Nitecki, sekretarz Zw. 
Zaw. L. Kusa, prof. dr. A. 
Radzirnii'lski i przew. Zarza
du Głównego Prac. Służby 
Zdrowia, dr Brzozow&ka. 

W wielogodzinnej dy.skusj~ 
podsumowano cały wachlarz 
problemów, nurtujących służ
bę zdrowia nasze.go miasta. 
Wskazywano na przedłużają
ce się w nieskończoność in
westycje szpitalne, krytyko
wano brak troski o szp;tal w 
Kocha.nówce, podkreślano 
kiepskie warunki bytowe pie
lęgniarek. Zgłoszono także 
&ze't'eg żalów i pretensji, częś
ciowo o charakterze o.s.o
bistym. 

Odpowiedzi, dotyczących za 
gadnień związanych z dzia~ 
lalnością rad narodowych l 
z zakresu spraw socjalnych i 
bytowych uclzielit mgr E. Ko.ż
mierczak i dr Brzozowska. 

- Us!yszeliśmy tu dziś duw 
prawdy i niemało .spraw b<:>
lcsnvch - rozpocząl swe pr:oe 
mó._;ienie I. Loga-Sowiński. 
Ale przecież zebraliśmy &ią 
tu, by sobie mówić prawd~. 
A prawda la wygląda tak. 

I tu, przewodniczący CRZZ 
podk~·eślil sukcesy. . polsJ_t1ei 
stużbv zdrowia, dzięki ktorei 
średnia długości życia w Pol
sce wynosi obecnie 68 la:, 
podczas gdy w roku 1939, wy
nosila zaledwie 49 lat. Mamy 
też obecnie 28 tysięcy lekarzy, 
w stosunku do 12 tysięcy w 
o!uesie przedwojennym. o 
230 proc. wzros,!a ilość lóżek 
w szpitalach, a 6Q proc. lud
ności objętych jest powszech
nym lecznictwem, podczas 
g<ly przed wojną zaledwie 14 
proc. korzystało z lego dobro
dziejs.t wa. 

To są bez.sporne 
nad którymi nie 
przejść do porządku, 
także i minusy, w 
naści służby zdrowia. 

sukcesy, 
&posób 
ale są 
działa!-

Nie lekceważąc więc bolą
czek ofiarnej armii lekarzy i 
pielęgniarek i ich codziennej 
trudnej pracy, trudno było
by zgodzić się z twierdzeniem, 
że nas.za .slużba zdrowia jest 
przez partię i rząd niedoce-
ni ana. 

J. BłN. 

Spotkanie 
w Klubie Studenta 

Klub studentów Łodz.l ł!lf'SA• 
nizuje d?Jiś o godz. 15.30 spotln. 
nie z wiceprzewodnłczącylri Pre 
zydhun RN m. Lodzi mgr. L. 
Lorensem połączone z t>bJa.z· 
dem miasta. Odjazd 5'1)rzed Io· 
ka.Lu Klubu - ul. Piotrk<>wska. 
11. Ud,,;iia! w Imprezie be'llJ)la.t· 
ny. 

W drodze do Moskwy 
Souvanna Phouma 
prawdopodobnie 

odwiedzi Warszawę 

Wypowiedzi s.zefa państwa 
na temat problemu algierskie
~<> ocrekiwane były oczywiście 
z największym zai·nter>esowa
niem. Wszy&ey jednak, którzy 
liczyli, że slowa generała de 
Gaulle'a ulatiwią nawliązanie 
dialogu fraJOcus.ko-a.Jgierskiego, 
sr<Xlze się zawiedli. O Evian 
nie bylo mowy. Oznacza to, że 
.stanowisko wladz francu.„kich 
w sprawie rokowań z Tym
czasowym R7..ądem Repu.bliki 
Algiers.kiej nie uległo zmia
n!e. 

w Wydz. Kultury RN m. Łodzi 

Już ponad 
40 projektów 
pomnika 
Marchlewskiego 

Rozwój akty~1ności rnlod•zie
ży i jej organizacji w życiu 
na.S<zego s.p-0leczeństwa, znalazł 
sw-0je od'bicie przy wy.;;.uwaniu 
kandydatów na posłów i rad
nych. Wśród ka,ndyclatów na 
pool.ów do Sejmu znalazło się 
27 ludzi mlodych - pooiżej 
lat 30, zaś ok. 7 proc. kaindy
datów na radnych do rad na
r<Xl-0wych wszystkich szczebli 
liczy poniżej 25 la•t. Są to 
cyfry kilkakrotnie większe niż 
w poprreclniej kadencji ra<l 

Zakłady pracy realizują 
PARYŻ (PAP). KsiąU: 

Souvanna Phouma, p~mier 
rządu laotańskie.go, opuścił we 
wtorek Paryż, udając się d<> 
B·elgradu. Prawdop-0clobnie da~: 
sza trasa premiera prowadz1c 
będzie przez Pragę i Warsza
wę do MO€·kwy. General de Gaulle oświad

czył, że „Francja nie ma żad 
ncgo interesu w utrzymywa
niu pod .-~woim ustawodaw
.<.twem i w zależności od sie
bie Algierii, która wybrałaby 
in11e przeznac7..enie". General 
przyznał, że „odpowiedzialność 
Francji w Algierii .sfano.wi 
ciężką hipotekę wo•j,o;-;kową i 
dvplomatyczną" i dodał: „Je
łli ludność (Algierii - przyp. 
red.) chciałaby si~ O<lerwać od 
Francji, t-0 Francja r-0zważyła 
by takie rozwiązanie z jak naj 
bardziej zimną krwią". 
Odpowiadając na jedno z py 

fań. <.:enerał de Gaulle zaata
kował bardzo gwalt.ownie Or
ganizację Narodów Zjednoczo
nvch w .s.zcz,egól.ności na tle 
prohlemu kongij&kieg-0. •W kon 
i<ekw.mcji Frnncja - jak po
wiedział - „nle chce uc7,est-1 
niczyć w tym przedsięwzięciu 
doe".organizacji". 

Prezyden·t potwierdził, że bę 
dzie nadal dąży! do w.vpo.sa
ż,~nia Francji w broń nuklear
n;l. 

W .c;prawiie więziO'fle&:-0 wice
pn~miera Tymczasowe.g-0 Rzą-

Kronika 
wyvadkóu-

Wcz1>raj. J>rz~· ul. O·bornlc~lej 1 
pod samo<'hótł ci~żarowy 7. rtn
c~epą M3 12-H dostał si' 6-le-tni 
J:t.ogns·łaiw Durna.:i; (Limanow~1ltie 
J?o 124), kt.>ry raptownie wbkg! 
z chod·nika na .Jezdnio. Chł<>piee 
<loznał tak cięi.klch obrażeń 
ciala, te zmarł na ml1>js-cu. 

* * * Przy 1,i.man-0·wsklego 40, po<l 
1.ra.mwa I „21" wpadł ff-letni Ry
szard GrochowS>ki (LimanOw$kle 
""o 38). Chłopiec doznał o(iil
nyclJ p-otluezeń I wstr-tąsu mó>.
i:u. Prze·wiezi<>n<> i;o do yi,pitała 
na Sporną. 

• * * N'a Kopern,lka przy Łąkowej 
S·amochód ciężarowy JA 01-79 
P<>trą.oił Gen&Wefę Wwdare!' 
(Wólcuńs'.ka 137), która do~ała 
1>1tólnyeh poth1euń t rany cl~
~.! !rl«>w:v. f'rzcwie'ltio.n-0 j~ d-0 
S~itttla PCK. (s) 

Prrzed pól i'Okiem, "' 111;aja<ty
wy Sp<>lec:z11eg.<> Komi.tetu B.u
<J.e<wy P<>mt1'>ka Ju.Jiacia Mar
ohle.woldeg>o, Wydrz.i.ał Ku.ltnJry 
Pre-z. R.N m. Lc·drzi i se«.ci·a 
II'Zeź,by ZPAP Z<>rgan•izowaly <>
.i:ólno·po·l!ioki kon.kurs na projekt 
pomnik.a. 

Dwa <linl temu m'nąl te<nm·.., 
wysyllki por.a.c ko,nku.rsc1Nyc.h . 
Do \VCIZ()lroj na!d·e~:;;:rzły ju1ż rz. c..a
łeg<> kr.aju 44 prace, a wie•le 
d.a'lszy.ch jest jew.=e w dr-0°drze. 
Ja~c m.o©na się 7..()1rioe('lto'w.ać. 
rzeźbi.a.rze l<)d.:ocy 7Jożą okol<> JO 
prac, v:.;;,rsrz,aowscy - okol.o 20. 
POiZa nimi ucrz.e 1~tn!czą 'v ko·n
·kursie .artyści ze wsrzys1kloh d<> 
srown'e oŚrodk<'-w w kra.ju, 
~ bm. r01Jpooon:ie :pracę .•ąd 

konkursowy, w s•l<lad którego. 
wch<>dzi 5 artyst<>w-rleźbla.rzy, 
na C'Zele z rektorem AS•P - Ma 
riane-m Wnukie.m f>ra.z se-kre
ta.r-1: KL PZPR - H. Rejni·a.k, 
wiceprzew1>dn.iczacy Pre.z. RN 
m . t..odz·I - Górto·wskl, z ra.mie 
nia Spo·lecznt>go 1'01nitet11 Bu
d<>WY Pomnika - Stefa.n No
·wak, reprMent~nt ::1rchłite1kt{lW 
- mgr Inż. Wacław Bald, pn:ed 
s-lillwiciel Wydzialu Kultury -
Rys,za.rd Sietańc?:yk, a ta.k'l,e 
przed~tawiciel Mi0nisterstwa Kul 
tury i Sztuki. . 

Ogóln.a suni...a na~rod w kon
ku.:.s1e w:n:1ies;e 140 tys. zł. Ko 
m;.1 et Bud<:•wy z·e·brat dotycb
ce,a„ c•kclo o 5 m -., zt. KoEmt bu 
do\vy pom1.1 ·r;a wył'1 'es;~ około 
3 mln zl. Po.mnik. który zg.o
<:lt'l'.e 7. za.1-0.żein•ami zo~tic.1n:~ zb,u 
dc·wainy z tuudu~rz.Ó\V 11Lo«:i11.i 
\Vłćfcni.g1rqk 1 ei". m.a sit.a-nqć na 
Starym Ry,..r;u w piolorN'e rcf.<u 
1962. a więc w d,7.:eln'cy z któ
ra poistać ~·ły~neig-0 bohc:.~ er~':\ ru 
chów ""'"'-0·lu.c.vJ•1y,ch Je't n aj
ba•rdiz'.ej a:·w:iąr7.Sr'la . K-0•m i·tet "Bll 
<lc•wy w <lailnr·m ciągu apel•uje 
do of.~alt"r"lcści !'llpołeC'rzeńst.w•3. 
lócir>oklego. Pieni•dze r1alcży 1>ru 
•vlać ńa konto PKO Łódź 
7-9-852, 
w~~:vstkie -pra.ce. na-desł.ain·e na 

k~1kurs. zcSrta.ną ·wyEit~1·.v:.one 
(1)() d01konaniu ocaiy) w Ha.li 
Spol't001Wej'. 

'l'rzetb-a t~kże d.O.d•ać, te. pom
n '<k Juli<<n·a Ma·~ohlews1k>i~·g·o. 
który S'ta11'e noe Sta•ryom Rynku. 
w Łodrz.i, bflidrt':e p:et'IWSl'l~'rn r>r> 
1Y1n'lk 1 r·m w:e··ri:::ego rewo·luicj·cni 
!l''Y w na.seym k•r,aJu.. ~),,..O. 
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nar-0dowych. 
Dla młoozi-eży 5-latka obec

na znaczyć będzie szczególnie 
wiele. Jeśli bowiem chcieli
byśmy znaleźć taki wskaźnik 
ek~momiczny każdego planu, 
który n.ajbacd.ziej dotyczy 
s 0praw młodzieży, jej przy.szlo 
ści, który najwięcej mówi o 
wy.s.i1ku i ofia.mości obecnego 
pokolenia na rzecz tych któ
rzy jutro wej.dą w życle, to 
byłby nim bez wątpienia 
wskaźnik inwestycji - to zna 
czy rzeczo.wych i finansowych 
nakładów na budowę nowych 
fabryk i rozbudowę starych, 
na nowe ma.szyny 1 .nowe miej 
s.ca pracy w goopodarce naro
dowej. A właśnie inwiestycj€ 
są PU"1ktem centralnym nowej 
pięc1-0.Ja•tk1, zaś ich wzrost w 
s.tosunku. do poprzednieg-0 pła 
nu 5-lef.niego wyraża s.ię cyfrą 

W dnlu U sltycznla bT. <>k. 
godz. 21 w Łodzi, przy u licy LI 
manowsikiego, niezina,ny OS{)-bnf.k 
jadący tramwajem nr 24 w l<ie 
r!rnku Zabierica US'lłował doko
nać krad0ieży kie&:<on<k<>wej. 
O•·oby, które widziały po·wyższe 
2da•rzenie pros1Zone są o ?Jglos.ze 
nie się do Komendy D,.,ielnlco
wei MO l,ooź-Baluty, ul. Cie
sie lska 27 pokój 2:1 w god.,..inach 
ood 8 do 16 celem zlot.enia. wy
Ja-'-nóeń. 

* * * Obywatel Mi·ros>ta.w Ry·k,iclo,ki, 
nabywca 7.egarka kupionego w 
dniu 18 lu·tego br. w S'kle-pie 
„Precyzja", naileża'Cego do Spół 
dziełn4 Pracy Mls~rzów Jubi
le•rów i Mecha.nik.>w pr'Zy ul . 
Piotrk<>wskiej 86 - pros'l.ony 
je•t o Zll:ł<>S·ZCnie &IP, do KD MO 
Li>dź-·Salut~', ul. Ciesiels·k·a Z7 . 
J><>ki>J nr 7 w 11"-01lzinach od -
<Io 15 w terminie do dnia J„ 
bm,, _ c~em .. ~ll'!tla .(WY~l}~~)i, 

zobowiązania 1-majowe 
Dzwonimy do Za.kla.dów im. 

1 Maja na. Widzewie, ktt.re w 
dniu 1 maja obchodzą swoje 
„imieniny". Przy tele!o-nie dy 
rek.tor Szadk&wski. 

Jakie zobowi~zania pod
jęły za.kła.dy na. Swięto 1 Ma
ja.? 

Możemy już mówjć n!e 
tylko -0 podejmowaniu, lecz i 
o realizacji zobowiązań 
odipowiada dyrektor. Wszyst
kie O<ldziały podjęły warto
ściowe zobowJązania, obejmu
jące takie dziedziny, iak o
szczędność sur-0wca, polepsze
nie wyprzędu, szybkie wpro
wadza"1ie nowych technologii 
(miesza.nki włókna sztucznego 
i bawełny}... Ogólna waT!ość 
z-0bowiązań produkcyjnych się 
ga 960 tys. złotych. Do tej 
pory wykonano je na sumę o
koło 200 tys. złotych. 

- A crzyny sp-0foczne? 
Tutaj możemy również 

się pochwalić. W niedzielę 46 
czloirnków ZMS kopało i.iemię 
w ogrodzie na terenie za
kładów i sadziło .~rzewy. Pla
nujemy następnie uporządko
wanie catego terenu, malo
wanie ogrod2enia zaktadów 
w dwóch kolorach - wszyst
ko w czynie społec.zn~·m. 
Szczególnie interesujące jest 
zobowiązanie wybudowania w 
zakładach fontanny, która u
ruchomiona zostanie w dniu 
Swięta Pracy. 

* * * W Fabryce Pluszu i Dywa-
nów im. Tad.ka. Ajtzena. wszv
stkie oddzialy podjęły ró~11-
nież szereg cennych zobowią
zań produkcyjnych, zarówno 
ilościowych jak i jakościo
wych. Warlośc zob-Owiązaji 
przędzalni wyniesie 49.848 zł. 
zaś ws.zystkie tkalnie podjęły 
zobowiązania o ogólnej war
tości 1.331.556 zł. Dzial glów
nego mechanika podjął się 
przyśpieszenia montażu i do
datkowych remontów ad ap' a
cyjnych na ogóln;:i, .c;umę 120 
I~'"'· zl. Do tego dolączyć na-
lei;y:- r.ó~~eż Zo~vt~i:\~~ftia.: 

oddziału przygotowawczego 
wykończalni. Są to zobowią
zania, które trudino ująć cy
frowo, lecz w procesie pro
dukcji odgrywają bardzo zna
czną r-0Ję. Ponadto załoga w 
czynie s.polecznym z.a.prowa
dza wzorowy porządek w ma
gazynach na terenie za.kła
du. 

• * * 
Równiei: r&lnicy 'l. te.re.nu 

Widkiej Lo.drzi podejmują cen 
ne zob-Owiązania: C?lło.nkowie 
RolnhYLego Zespołu Spółd?,iel
czeg-0 w Olecb«>wie podjęli 
się za,kończyć przedtermino
wo budowę szklarni do dnia 
25 kwietnia br. (termin pla
nowany - koniec I półrocza), 
oraz wybudować sr,klarnię do 
dnia 30 września br., a nie 
jak przewidywano na koniec 
listopada br. W czynie sipotecz 
nym czlon•kowie RZS wyrów
nają drogę na przestrzeni 
dwóch kilometrów w rejonie 
spółdzielni. Listę zobowią7ań 
uzupełniają do<latk-OW<> podję
te czyny w zakresie u.s.praw
nienia hodowli. 

0Lł0onkowie Spółdzielni pro
dukcyjnej „Srebrna,-Dabrów
ka" podjęli się wykon.ać w 
ramach czynu 1-majowego: 
nawierzchniG z trylin.ki na 
wsz)'&tkfch drogach dojazdo
wych w ośrod.ku Dabrówka 
(lączna długość 700 mb), oraz 
nawierzchnię szlakową i cho
dnikową na drogach o dlugości 
400 mb. Wartość tych zobo
wiązań wynie.„ie 82.500 zl. Ter 
m i.n wy.konania - do 1 paź
dziernika br. Ponadto .spól
dzielcy wrganizują am8(ors.ki 
ze.s.pól teRtralny i wy3.tawią 
pierwszą .~ztukę w dniu 22 Jip 
ca br. I tutaj również listę 

· zobowiązań uzupełniają czy-
ny d-0tyczące po.dniesienia ja
kości hodowli i uprawy. 

W.;>zystkie zobowiązania ce
chuje rozsądek i realizm w 
planowaniu. Należy życzyć 
powodzenia w ich reglizacii. 

. "" , ·~ St, G. 

Odlatującego księcia Pho-u
mę żegnat na lolnisku w Pa
ryżu arnba.;:.c'.or ZSRR, Siergiej 
'Winograd-0w . 

Komunikat „ totka'' 
P. P . Tootaliza.tor Spo•rtowy !li& 

wi•a<l·amla, i;c w za.kta.dach pil· 
ka,rskich z dn·ia 9.4, 11161 r. 
stwie.rdzono: 

134 ro'Zlwiązania z 12 tNfienia
mi - wygrane po ok. 775 zł 

2.067 r-0'1!WfązaJi. z 11 tra!lenia
mi - wygrane po ok. 101 zł. 
Poniieważ na. 1·ozwiązania z U 

tra·fieniaml przypadaJą wygra
ne poniżej 10 zł - wygranych 
tych nie wyplaca !l'ię, a cala 
pula na wygra.ne I.ego stopnia, 
zgodnie z regulaminem, prze
rzueona. zos•ta.la na roow!ąnnia 
z 11 trafieniami. 

* * * W konku.rsic Toto-Lotek t: 
dnia 9 kwietnia. 1961 r, ałlwiflł'
d00no: 

1 rM<wląza,nfe s 8 traf., WYCT· 
ok. i.ooo.ooo zł 

G rivzwią11ań „ 5 prem„ WY· 
grane po <>k. 198.~n7 zł 

ll4 rwiwiązanla z s """·• wy
g·rame po ok. 12.SZl zł 

G,169 1'<>2lw·lą0ań z 4 traf. wy 
irunc 1>0 <>k. us 7.l ' 

Ili.UO r-wiązań z 3 tnal 
wygr..,ne J>o ok. 17 7.ł. ., 

* * * K1>leJne l~wanie konku.n;u 
Tot.o-L~te.k odt>ędzie się w. dniu 
u. kw1et~1a 1961 r, w wa.rsu
Wld, ~ w k•n·ie „Praha", ok. c-0-

z1ny 15.30. 

* * * W ,.,aklada·ch t>łtkar&ldeh na 
<lzień 16.4. 1061 r. nie będą bra· 
ne pod uwa.gę 2 r>'POotkania, tj. 
B.altyk Gdynia - Pogoń S1&cte
ct!', J>O'Z. 9 oraz Wa.w&J KJ:a
kow - Unoła Tarnów, p.nz. 13, 
Fdy:t od,hę-dą się w tenninle 
wc.reśnle-JS'T.Ym. 

Kukułeczka płaci 
za. 5 trafień Po 1.250 zt (~ ku· 

P<>now), 
za 4. lit'afl&nfa Po ł3 2'ł (1.181 

kU.J)O'llOW), 
za 3, trafienfa p.o ł zł (Il.UC 

ku11on0>w). 
Na. wyrran„ r ~la '" grę 

n1',tę11ąą ~9§._ta.je .. ~ · ąs. zt. 

'] 

t, 
r 



Odpowiedzi Wł. Gomułki 
;na pytania w sprawach międzynarocłowych 
,zadane na wielkim wiecu przedwyborczym w Poznaniu 
. Dwa inne pyla.nia, które 
olrzyma,łem, d·otyc-zą nas·zcj 
l,lolityki •.-;a.granicznej. Sekre
ta.i-z Komi·tet11 Gromadzkiego 
PZPR w Wil~zynie pyta, jak 
Uklada.ją się nasze stosunk• 
z Niemiecką Republiką Feile
t:alną i ja.ka jest perspektywa. 
t<ozwiązania sprawy Niemiec~ 

Inny towarzysz postawił 
bardziej <>gólne pytanie: „Jak 
oceniamy sytuację mię1łzyna
rodowi\, s7J()zególnie w świetle 
ostatnfoh wyda.rzeń"? 

Gdybym chciał na te pyta
nia bardziej szczególowo od
Powiedzieć, musiałbym wy
gło.s.ić cały referat. O spra
wach polityki międzynarod-0-
Wej dużo mówimy i p1szemy, 
ale niemniej postaram się w 
krótkich sł-0wach omówić ta 
Problemy. 

Jak ukladają s.ię nasze .sto
sunki z NRF? 

Z Niemiecką Republiką Fe
deralną utrzymujemy stosun
ki ·handlowe, powiedz'albym 
Wzglę.ooie normalne. Stosun
ki · handlowe trzeba rozw1iac 
ze wszystkimi krajami. Chce
my je rozwijać również z Nie 
tniecką Republiką Federnlną, 
na zasadach wzajemnych k<J
rzyści, rzecz jasna pod wa
runkiem bilansowania się 
wzajemnych obrotów towaro
wych. Możemy importować z 
:NRF więcej towarów, o ile 
'NRF zwiększać będzie zaku
py na.szych towarów. Nam nj 
powiadają przy tym dlugoter
minm•.'e u.mowy handlowe. W 
ogóle handel z państwami ka
pitalistycznymi uważamy za 
instrument, przy którego po
rno.cy- można umacmać s.t<'lsc1n
ki pok-0j-0wego w.s-póli&t.ntenia. 

Stosunki dyploma•:-czne 
utrzymujemy natom.1ast 'ylko 
li Niemiecką Repubhką Demo
kratyC'Zną, zaś z NRF takich 
Mosunków nie posiadamy. 
Dlaczego'? Jaik wiecie, kiero·;; 
nicv Niemieckiej RepubJi.k• 
Federalnej, rewizjoniści i mi
litarvsci ogłosili tzw. doktry
nę Hallsteina. Polega ona na 
tym, że Niemiecka Republi.k:i 
Federalna nie chce utrzymy
wać stosurnków dyplomatycz
nych z tymi państwami, któ
re uznały Niemiecką Republi
k~ Demokratyczną. Ni.Kt nie 
może przekreslić faktu istnie
ni;i Niemieckiej Republiki De 
mokra-tycznej. Pań.s•t wo to 
L>itnieje niezależnie od tego, 
czy uznają je Adenauer 
rząd boński, czy też n:e. Pol
<Ska i inne kraje socj;;listycz-
1ne mają stosunki dyploma~ 
tyczne z NRD od pierwsze] 
chwili jej powstania. N:em.cy 
~achodnie powiadają, że WS·KU 
tek. tego nie mogą nawiązać z 
nami stosunków dyplomatycz
nych. Nie, to nie - pocze
ikamy. Świat idzie naprzód, 
sytuacja się rozwija, przyj
d·zie czas, że NRF przeko:1a 

by reprezentował stanowi.sk-0 
rządu bońskiego, nie uzn~jąc 
nas.zych granic? Czy m-0że 
uprawiałby propagandę r~
wizj-0nistyczną? Taki amb<~
sador nie jeat nam polrzebny. 
My chcemy mieć st-0.<;unk. 
równoprawne. 

·publiczna wymiana zdat'l na 
ten temat była potrzebna, 
gdyż trzeba było określić na-
s.ze stano\viSiko, al.eby nie 
.stwarzać złudzeń w -0pir.ii 
ś\viatowej. W istocie rzeczy 
pociągnięcia rządu bo1'1.skiego 
są obliczone na to, ażeby 
wprowadzić w bląd świat-0-
wą opmię publiczną. Rząd 
francUĘ,lti przez usta ;:>rezy
denta de Gaulle oświadczył, 
że obecne granice N:emicc 
należy uważać za osta'eczne. 
Podczas pobytu nas.ze] dele
gacji w Stanach Zjedn<>CZ'J
nych na XV sesji ONZ oso
bv które dziś za; muj" wy
.s.<;,k.ie stano,Ni.sika w a~!min.i
stracji prezydenta Kenn•:
dy'ego, zapewniły nas, iż jeśli 
w wybor~ch zwycięży Kenne
dy, to pos.\ąpi tak ~amo jak 
de Gaulle w sprawie granic, 
tz.n. uzna je za ostareczne. 
Jestem przekonany, że Ade
nauer o tym dobrze wi~. 

Jaka jes.t p-er.:.pektywa r-0z
wiązania sprawy Niemiec? 
Trudno byłoby tutaj S•;:>rawę 
prVE.:<ądzić. Jedno nie ulega 
wątpliwości: my, tzn. pa11s1twa 
obozu s.ocjalis.tycznego, w i.eh 
liczbie również Po.iska, ni·e bę
dziemy cz.ekać w nl-eskończo
ność na zawarcie trakta•tu po
kojowego z Niemcami i na 
rozwiązan:e kwes.tii zachodni>e
go Berli.na. Sp.rawę tę wysu
nęliśmy ju.ż dawno. Jak w'ie
cie, aku.ra·t w tym czas.!e na
sza d•elegacja partyjno-rząd.o
wa była w Związku Radzi>e
ckim i wówczas po kornmlta
cji z na.mi była również posta
v.riona s1pra1\va prz.ek.sizt.aJcenia 
zachodnieg-0 B·erlina w· wolne 
mias•to. Jesli Ad.enauer upar
cie będzie trwa! p.;:-:iy .5'wo0im 
l'•tanowisku, że ni-e zgadza s·ię 
na zawarcie traktatu p-okojo
wego z dwoma pań,s.twami 
niemieckimi i będzie · podtrzy
mywany w tym s•tan-0wisku 

· prz.ez pańs.twa zachodnJ-e, prze·z 
swoich .wjus·zników z paktu 
atlantycki.ego, to my zawrz•e
rny traktat pokojowy z NRD 
(oklaski) i wówczas rozwiąza
n.a zostanie spra.wa zacho.dnie
go Berlin.a, bo zachodni Ber
lin Jeży na terytoóum NRD. 
Rząd NRD nie chce przy~
czać Berlina zachodnie.g-0 do 
•'>Wego pat'lstwa. Zestawi mi€'.~·z 
kańcom jeg-0 pełną swobodę. 
Ni-ech oobi·e mają porządek 
społeczny, jaki eh.cą . Niech 
s.obie mają He chcą pa,rW. 
Nikt &ię n·ie będzie mies'l:al 
do tego. Idzie o to, żeby nie
normalny sita.n rzeczy. jaki 
:i.sltnieje ohecnie, w 16 lait po 

wojnie, zlikwidować. A to moż 
na c.s-iągnąć tylko przez za
w:i.rck~ traktatu pokoj-0wag.o. 
J-este·m sklo·Dny przypuszczać, 
że pat'ls.twa zachodn:e również 
będą s.zukać s.p.osobów ws.pól
ne.g.o r-o:owlązania sprawy be.r
lit'lskiej. 

Jednym z najważniejszych 
elementów sytuacj! m.lędzy1rn
rodo·wej w Europie jest wła
śnie sprawa Niemiec. Ni·emcy 
zachodnie s•ą główną przyczy
ną zaognienia sytuacji w Eu
ropie na &kulek polityki rządu 
bofa:kiego; jest to w Europ:e 
glówna siła, która prze d-0 
zbrojeń nuklearnych. Przecież 
żadne państwo europejs.kie nie 
domaga się w tak natarczywy 
s.oos•ób broni atomo'.l.iaj, jak to 
czyn.i Adenauer, Straus.s, Bun
des.wehra, caJ.y rząd boński. 
Leży to u p-0dstaw całej kon
cepcji ich po.\i tyki. Jest to je
dyne p.ańsłwo, które wysuwa 
prdensje t•e.ryto<fiaJne. 

NRF s:tawia w 1.s.tocie rzeczy 
na konflikt wojenny. Li.czy, że 
bezpośrednią groźbą konflik
tu lub s.za.nta:bem swojej sily 

·zmu.szą efo ustęps.t.w i będą 
mogli c-0-ś wygrać dla siebie. 
Niemcy zachodnje są więc 
głównym czynrnkiem za.os.trza
nla s.ytuacji w Europie. I co
kolwiek by nie mówili, jak by 
się ni·e tłumaczyli, fakt ten 
pozo.s.taje faktem. 

O s.ytuacji międzynarodowej 
mówil tśmv szeroko na o&ta.t
niej naradzie partii komu.'1isty 
cznych i robot.niczych w Mo
.skv.;ie. 
Uchwaliliśmy tam dekla.ra

cję, która zawiera ocenę .~y
tua·cji międzynarodowej. Kil
ka miesięcy, które od teg<> 
czas.u vplynęły, potwierdzają, 
że ocena nasza jest sJu1:;;.zna. 
Tak .s.ię rozwija w naszej epo
ce sytuacja międzynarodowa. 
Roo.ną sHy pokoju. Pokój, roz
bro.j.enie - to centralny p.r<>
blem. G!ównym zadani•em par
tii komunis•tycznych i robotni
czych, historyczną m.i&ją ruchu 
robot.niczeg.o j€st walka o nie
dopus«1cze'!1ie do w·ojn~'· ·W 
tym duchu dzia.Larny (okla&-ki). 

W s:tęd zie wzrasta]l\ 'siły pó.,;. 
k-0ju, s.ily p-0s~ępu. Czy polity
ka im,p-erializ.mu, s•~C'zegó!.nie 
nov.1ej admin-istracji Sta0nów 
Zjedn-0czonych jest taką sa
mą? Rzecz ja.'llna, Stany Zjed
no·czone, i.m.perializm arnery
kat'l.ski nie zmienił swo·ich ce
lów, d-0 których dąży. ZmJe.ni
ly się natomia&t metod~'. Po
lityka je.s•t ela,s.tyczniejs:za. Być 
moż-e la.twiej mo·żna rozwiąiz.y 
wać nieklór-e pr<>bl-emy z no
wą admi.ni1:.tracją Ke.nnedy'e
go. Ale nie j€1~t to tylko spra
wa ludzi, ch-0ciaż i od ludzi, 
od kie-owników państw wiele 
zależy. Jest b prz•2de wszys.t
kim s:wawa ukladu sil. Taka 
jest rreczywisto.ść w świecie, 

że układ sil decyduje. I dla
tego tei: my rue moż,emy być 
słabi, musd.my przy pa&zych 
najlepszych dążeniach do po
koju, naj1epszych chęciach roz 
brojenia, równocześnie utrzy
mywać nasz.e s:ly na odpov.r!ed 
nim pozi·omie i v.izmacniać je. 
Innej polityki prowadzić me 
można. 

Kennedy szedł do wyborów 
pod has.lem zmiany r.-0lityki 
zag~anicznej, ku polityce po-, 
k-0jo•wej. Na.ród amei·ykański I 
to popa:rł. I my wierzymy wl 
to, że ni·e s:ą to tylko pu,s.te 
slowa, że kształtować się bę-1 
dz!e leprea sytuacja, że racz·ej 
zanikać będ'Zie napięcie zimnej j 
wojny i że .świat pójdzie poi 
drodze utrwalenia pokoju. Jest 
to przede wszystkim wynik u
kładu sil, wynik w:elkich suk
ces.ów Związku Radziecki.ego 
i innych krajów socjalistycz
nych. Gdyby Związek Radzie
cki nie r•eprezentowal tak 
wi.elkiej siły obronnej, nie 
miał przewagi rakietowej -
sytuacja bezwarUinkowe> byla
hy n.ied-0bra. Świat cały widzi 
tę przewa.gę, chociażby w .s.put 
ni.kach i s.tatkach ko.s.micz
nych. Te "vszy,s;!..ki~ <>S.iąignięcia 
i zd-0bycze techniki radzie
ckiej umacniają politykę p-0-
koju. Rz.ecz jasna, .sam Zwią
zek RadziC(;ki nawet pn:zy swo 
ie.i s.:Je nie mógłby prowad,zić 
tak .s.kuiteeznej i o·wocnej po
lmj-0wej polityki, gd~·by nie 
jedność obozu socjal1stycz;ne
g-0. Nam; wkład po&iada też 
swoje znacz·enie. My - tu zna 

· czy 30 milionów Po1akówi, też 
przyczyniamy się do utrwale
nia pokoju - nie tylko na
szym stanowiskiem, poJi.ty.ka 
zi:.graniczną, aloe i naszą bez~ 
p-O·Śr~dnią . codzienną pracą, na 
.s.za .. Jednoscią. Im więks.za jed 
nosc w narodzie, jedność mo
ralno-polityczna, tym więk.s.zy 
na.s.~ wkład do walki o pokój. 
'-''rog kla&o•wy i wróg na.s.zego 
na.rodu pa.trzy i obs-erwuje -
cz:v- jesteśmy jednolici, cz,. 
S•kłóceni, czy naród popiera st~ 
nowis•ko rzqdu i pąrtii, c'l:y nie 
popiera. 'J'<' wszystko też ma 
?.na.cze.n-ie dla powodzenia. wal
ii(i. o pokój. 
Możemy pat:r?..e<' z ufnością 

w przys.zfo.ść dlateg·o, że na
l"Ze :-Man.o.wisko · ;es.t sJ:us.m'e. 1 I me tylko dla tego, a le i dla
t.ego, że sily nas-ze wzras.tają. 
J-e1s,tem przekonan)', że na tym 
nowym etapie, jaki otv..1:i.i:zymy 
wy'ho·ram1. now:v-m Sejmem, 
nowym planem. 5-letnim _ na 
tym: no·wym e-ta.pie nas:ze .siły[ 
b<"dą. wzrastały, nasza pozycja 
będZJe coraz lepsza i s.orawa 
pokoju ws.-oólnym zbio·rowym 
wys,łkiem krajów socja.lisłyc,z
nych, w tej liczbie i Po.Js.ki i 
'~szys1tkich sił pokoju na świe
c1-e, zost::>nie z.a.51warantowana 
dla n as i dla calej 1 udizkości 
(okla&ki). 

Eichmann przed sądem 
(Doko·ńczenie ze s•tr. 1) 

ni.czący przys.tępuje do odczy
tania aktu o.skarżerna. Przez 
cały czas odczytyv.unia os•kar
żon)' Eichmann sloi wpa.trzc
ny nieruchomo w przewodni
cząc.ego tJ"ybunalu. 

P.o odctytan;u, w języku he
b:·aj.2.kim, każdeg-0 punktu 
aktu o.s.:rnr'LJenia, llumacz są
dowy odczytu.j.e n:em:eckie 
tlumacz.en:e aktu. 

Po odczytaniu akt.u ostrnrże
nia przewodniczący sąd u zwra 
ca się do Eichmanna z zapy
taniem: Czy zrozum r.1 pan 
w.szv~.tk.ie pu.:lkty c.s~i.~i.rżenia? 
„Tal-~ jest, naturalni·Z" - pa
da odp-0w • .edż. 

Glos zab:·era obroń.ca ookar
ż0<nego Robert Servatiu.s. Od 
razu na w.sl<}pie wysuwa on 
dwa zasadnicze zasl1·z,2żenia 
Pl'Z•EC:cw sa.dowi: zarzut nie-
komp-ctencji i podejrzeme o 
.s.t.ronniczosć. Za•·zut o niekom 
petencji opiera na na.s.tępu.ją
cych danych: 

1) Eichmann został po-rwany 
na rozkaz państwa izraelskie
go i przewiez!o.ny v.~brew jego 
woli z Argentyny do Izraela. 
Tym .samym pań.stwo działało 
„wbrew prawu międzynarodo
w-emu·' i sąd nie może z 
punktu widzenia prawa, przy
pieczętować tego aktu. 

2) K-0mpetencje sądu podwa 
ża - według Servatiu.sa - sa 
m.a natura praw-0dawstwa 
izraelskiego, dotycząceg-0 hitle 
rowców i ich współpracowni
kó'.I.\ p.i:awo.daw&twa, na które
g.o podstawie s.a.dzony jest o
becnie Eichma·nn. Obrońca o
s.karżonego nazywa wręcz pra
wo wydane w 1950 r. o kara
niu zbrodni hitlerow.s.kich 
„sprzecznym z prawem mię
dzynarodowym" i zasadą ,,pra 
W-O· nie działa wstecz", „karze 
ono bowi·em zbrodnje p.opelnio 
ne prz.i:d powstaniem pa11.o.twa 
izraelskiego, poza jego grani
cami i przeciwko ludzi.om, 
którzy nie byli o•byw.atelami 
tego pa!Wtwa". 

Przech-0dząc z kolei do za
rzutu o st.ro.nniczosci sędziów, 
Serva.tius podkreśla, że zbrnd 
nie za.rzucone Eichmannowi u
derzyły w cały naród żydow
ski, a więc tym samym o.s1kar 
żony musi się obawiać ewen
tualnej strnnniczości sędziów. 

Dla po.parcla tego zarzutu 
obrońca wskazuje ina kamery 
telewizyjne, u.sfawione w sali 
sąd.owej, twierdząc. ż,e w ten 
s.posóh cały swiat stat silę nie
jako „puhlic'Znoocią" na ro-z
prawie. Skarży się o•n również 
na wpływ prasy światowej, 
która „potępiła oskarżonego 
jeszcz,e przed jego wiysłucha
nJem". 

W tych wa.runkach - twier 
dzi obrnna - sędziowi.e mu
szą dopiero udowodnić, ż,e p-o
trafią b€'Z uprzedzeń ro2pałl-y
wać O\Skar:i..enie. Jego zdani<Gm 
- i tu powoŁuje s.ię na pew
ne osobis.to·ści mi(}dzynarod·o
w.e, których nazwi.s.k: nie wy
mienia - sprawa powinna sta 
nąć przoo sądem międzynar.o
d·owym, albo neutralnym. 

Z koil·ei obrona nakr.eśla trud 

n-0ści, przed jakimi sit.anąl o
&karżony. Wymienia t.u brak 
środków pieniężnych, które u
możliwiłyby mu zapr0o5zen1e 
świadków ·odciążających i oba 
wy z,e str-0ny tych śWliadków 
(b.ylych działaczy hitlerow
s.kich) o wlasne bez.pieczel'l
s•two, w wypadku, gdyby sta
wili s·ię przed sądem w Izrae
lu. 
„Proszę was panowi·e &ędzio

wie mówi Servatius -
&twierdżci-e sami, że nie je.ste
ście komp12tentni". 

Z kolei Servatius odsłania 
swe główne karty - pokazuje, 
po jakiej linii kroczyć będz:e 
obrona. Eichmann }2St - we
dług niej - „wolny od winy". 
Został on \\1~iągnięty do zbrod 
ni przez p;ifu,two hitlerowskie. 

·V.Tarto ;:>rzypomnieć oblicze 
politycroe Servatiusa, które 
raz już odslomlo .sic: w pełni 
przed catym świat.em: na pro
cesie norvmbcrskim on wła
śnie występował jako obrońca 
organizatora niewoln icz·2i pra
cy przymusowej w III Rzeszy, 
Fritza Sauckla. 

Po wystąpieniu obrony gł-0s 
zabrał naczelny prokurator 
Izraela, Gid-eon Hausner. 
Stwierdził, że obrona zmierza 
do tego, by „pozbawić sąd pra
wa .sądzenia czlo'.1.°teka oskar
żonego o ludobójstwo". Ten 
człowiek popełnił zbrodnie na 
narodzie żydowskim i obecnie 
odpowiada przed sądem pań
stwa izra-eLskiego. „Nikt ni-e 
ma prawa żądać od was „neu
tralności" - powiedział proku 
rator, zwracając się do se
dziów. - Gjyby is·tnial ta.ki 
sędzia, który zachowałby ncu· 
tralność w obliczu zbrodni lu
dobójstwa, zasłużyłby tym sa
mym na dyskwalifikację". 

Na tym zakończyły się 
przedpo·łudniowe obrady .sądu. 

Na posiedzeniu popoludni o
wym prokurator goeneralny 
Hal.lsner w dalszym ciągu po
dwiażal zastrzeżenia obr-011y. 
Jak oświadczył, udowodni on 
w toku procesu, że nawet u
względniając kryt.eria narodo
wego socjalizmu, Eichmaru1 
dopuścił się zbrodni. 

Ha.usner zwrócił uwagę, Ż•e 
i;.ąd nie ma za.jmować &ię oko
licznościami, w jakich os.kar
żony przewieziony zoshlł rlo 
Izraela. W związku z tym do
ina.gał &ię on odrzucenia wn.o 
s.ku ob.rot'lcy Servatiu.sa o prze 
słuchanie świadków upro·v~
dzenia Eichmanna. Zeznania 
tvch świadków nle wm:-0są n;r 
do żadnego z punktów al<lu 
oakrurżenia, którymi sąd ma 
.słę zająć. 

Twi<e·rdzenie obrońcy, iż .sad 
nie może się oprzeć na Ut•t~
wodąw&twie Izraela, i jego 
argument, że „ustawa nie dzia 
la ws.tecz", .sią nie do przyię
cia, ponieważ w wynadku 
zbrndni nazistowskich trzeba 
zas.tosować ustawy dziaJajace 
wstecz, gdyż ża.d·ne in.ne usta
wy nie ::ladzą się odnieść do 
tyc-h czynów. 

W g·odzinach popołudnio-
v..iych r·o?prawa została pr=wa 
n.a do środy. się, iż doktryna Hans.teina nie .., ___________________________________ , _________________________________ , __ 

przyniosila im nic oprócz sz..l;;.o l dy. W ostatnim okresie rząti CZltte<lnvk, zai.ntirygo-w.a•ny tum Drugą pozycj4 w imventarzu n,11- kręgi kultury. Książka Slamislaw:i powieści Huszczy dzieje się w te-raź-boński czynił próby, aby nie tytule n:, za.pyta z . p.ewnością: szych zb-i,orów jest „Ronums królew- C.ze<rni•ka., poeiy i prozaika, znawcy niejszości, Tok • czy dwa Lata. temu, Wycofując się z doktryny 0 ja.kie cho.dzi tu z111wa? Na.- ski" Wla.dyslawa Rymkiewicza. Autor, litera.lury ludowej, krytyka i eseisty, 1v Lodzi i P-Od Łodzią, a jeden z roz-llallsteina nawią•zać 'Z nam: turaln,ie ni.e o żniwa żyta. pszen-icy znany dobrze czytelnikom naszego je·st ogromm-ie .zajmująca, przyiwsi bo- dziatów nawet (psiakrew!) w Pa.ryżu. jatkieś nie~kreślone ·bliżej .sto- czy innego jęczm.ieriii-a, które o tej mias·ta z li<:znych Ttsiątek i spotkań wiem wiele ma.teriafo. pozna.wczego 1 sunki w positaci otwarcia kon porze roku nie są w ogóle możliwe. liiera·ckich, z upodoba•niem upra,wi1 wiele cennych uwag i spostrze.i: eń. Na pozycji Jana Ruszczy nie wy-61.llatów. W związku z tym Chodzi o żniiwa artystyczne, a mówiąc tematy historyczne, o czym śu:iadczą N.apisa-na bardzo lcuiny.m językiem; czerpuje S'ię b11najmniej nas.ze zesta-'.Pnyjeżdżał tutaj d:·rektor sciśl·e: Merad;ie. Czyli .ieszcze doklad- po·pr.ze.dnie jego po1óeści: „Rycerze i wzbogaca 1Ubs.zą wie•dzę o krajach u:ienie plonów. Wypadnie nam za.ją~ firmy Krupp :P· Beitz. PrzeQ- 11iej: w ostatnim miesiącu posypakl cittry", „Noc sa-slva", „Dworzan.i.n. pa- wciąż je•szc:e malo tt nas znanych się je·szcze 1mblifoacją przekładową. stawiliśmy mu nasz punkt się ja.k z rogu obfitości wiele k.s·ią- na Morszty·na." i „Carew-icz na ulicach a tak ciekawych. Opisy podróży p·; Jest nią poemat starogruzi1iski Szota Wi·dzenia. żc•k 1Uls.zych łódzkich pisarzy. Jest to Kralcowa.". ;,~ma'llsem k1'Ó/.ewskim" obcych krajach są dziś modne. Ale Rus.taweli pt. „Witeź w tygrysiej skó-Cóż tu mówić -0 znormali10 jaJot, nad k.tórym nie można pr.zejśc' (Wydawnictwo MON), który czyta si'! rze·cz Stwnisla·wa Cfernika. wy.nikła nie rze", spolszczony wybornie przez Jgo-'Waniu .sitosunków między Pol- do poa·ząd,lcu dzie<tt.nego. Nie tylko ze w napięciu i z za1.n.teresowaniem z potri.e·b modu, lecz z istotnego i ra Sildryclciego i wyjątkowo pieczo-ek.ą a Niemiecką Republiką względu n.a. ilość t!lch ksią.żek, al.z (wiadomo: roman.,, i do te.go jeszc.?e: głębokiego zainteresowania się ży- łowie.ie wydany przez Naszą K1;ięgar-Federalną, kiedy .stale, co~ zwiaszcza i n.q<le wszysto/w ze wzglę- nię. „Witeź w tygrysiej skó„ze" to <łziennie, od wielu lat, i na- du n.a ·ich ja.kość. poemat epicki obję.tości praw:e ,,Pa-Wet w tym ~kresie kiedy rząd Zll!c.tni.jmy od s<m.io'7'a. n.a.szych pi- rn:L Ta.d,e-usza" .z romantyczną fabulą boński prowadził &we „ma- sarzy~ od Kazimi!!'l'Za Ble.s.zyń.ikieyo, .Jan Koprow~ki i l:omowymi re·pro-a_ukcjami starogru-llewry" wobec Pol.ski, rewizj-0 zasluzonego tlnmacza, popu,l.aryza.tor{~ zi.ńs>ki.ch miniatur w tekście. Poemat J1iści zachodnioniemieccy wy- fHo.zofii, dra.maturg.a i w ogóle świet- ten tiumaczyli we fragmentach Juli.an &tępują wrogo w s.tosu.nku d9 nego c.zlowieka. Wlaśni-e nakładem w· · . . Tuwim i Józef Ł<>bod-Ou:s/ci, ale w ca.-Pol.ski. Rz<1d boński dotych- Wyi/,a.wnictwa Łódzkiego ukazaJ. si~ 1osenn.e .zn1wa lo·ści przyswou go pols.zc.:yźnie dopie-c~as nie chce uznać, . że na- tom jego wspomnień pt. ;,O mn·ie ·i rn Igor Sikirycki. Autor pr.zekla4.u.. &ze granice ustalone prze~ nie 0 m11ie". Rzecz wwr·ta nabyci.a. i zna.ny poe·ta i bajkopisarz, pracow~/ 'I'raktat Poczdamski są gra- przecz!ltania. A śpieszcie się. Mi!i nad tym prz.e.kładem blłskn dw:i. lat~.~ nicami trwalymi, ost.ateczr.y- Czytelnicy, bo pam·iętnik t.en pójdzi~ Oceńcie to, Czytelnicy! „w_ iteź w ty-ll'li, niezmiennymi. jak woda i będzie-cie żałować, żeście gry.sie.i skórze" nadaje sie do czyta-'I'wierdzi przy tym, że .spra go od ra.zu nii-e kupili. królews·ki) zam.kn.q:l Rymkiewicz cykl. ciem, sztuką i Twlturą cud.wzie1tr1s!;ą. nia dla wszystkich: aia dzieci i do-1Na naszych granic może być historyczny. Jak fama głosi, przerzu- Tym jest cenniejsza. i tym bard.ziej ;oslych, pamien i męta.tek, blondynów~ ~ałatwiona tyl!ko w traktacie Bieszyński zaczyna od preuntacj1 dl się w czasy mn·iej odlegle i w re- za.sługuje na uwagę. , ciemnowłosych. · J:>okojowym z Niemcami. Jed- swoich p-rzodków. Najdzi.elnie.jszym z jony geograficznie n.ami bN.skie, bo do llocześnie nie chce dopuśc'.ć nich był pradziad pisCJ;rZa; Tomasz, Lodzi, którą opisaJ w książce pod To, co tera.z 1w,piszt:; dotyczyć bę- Oto; opisane w telegraficznym skró- ~ <lo zawarcia tego traktatu, z. /,tóry zmarł mając lat sto i parę mie- wielce ciekawym tytule•1n „Ucieczka, z d·z·ie Jana Ruszczy. Dopie·ro co wydal cie, wiosenne żniwo literackie pisarzy l!w_agi na to, że istnieją dwa sięcy i to je·dynie dlwt.ego, że W cza- ziemi obiecMJej". Póki jednak co - · „Wspominlci nie zawsze frasobliwe"; mieszkających w Lodzi. oczyuiścfo llanstwa, niemieckie. Tu wi- sie pounva.nia upadł wraz z koniem CZ!ltajcie „Rom·a·n,s królewski". Nie a oto pojawila się nakładem tegoż nie wszystkich, wymieniłem tylko to, dać całą perfidną grę poli- na ziemię i zlama.l żebro, a. eskulapi będ.ziede żałować. Ręczę slou:em ho· Wyd,awnic·twa Łódzkiego nowa jego co się ukazalo w ostatnich tygodniach. f tyczną ze st-ro.ny niemie.ckich owych zarmierzchlych cza.sów nie u- nortt. A u tor zna swoje rzemiosło, zna powieść „TeLefOll! więcej nie zadzwo- Są to bez watpie·nia poz.yc_ie warto~- I' rewizjonistów i militarystów, mi.eli jeszcz.e obchodzić się naleźycie epokę i wie, jak zalnte>Tesować czy- ni". Ostatnio mamy szczęście do te- C'iowe, warte za.interesowania i godne ł W tej sytuacji musiel!śmy z podobnymi przypadlwmi. Potem p·i- telmka. lefomów w tytułach. Tomasz Klon wy- polecenia Czytelmkom. Dowodzą on"l ll~stawić sprawę jasno 1 uczy s.ze autor o swoj.ej mlodoścri, sttui-i-ach dal książkę pt. ;,Kobieta i telefon", ponadto, że nasze łódzkie środ".lwisko ntliśmy to. Owszem, chcemy w Niemczech i we Francji, konspira- Nie ka.źdy z na-& może odbywać po- a kto·ś znowu zapowiada tom hunw- pisarskie jest żywe, pelne si.I .; dys-n~rrnalnych stosunków z Nie- c_i.i1, więzieni-u, pierwszej wojn·ie świa- dróże z.agra-nkzne, a/,e każdy z na~ rese·k ;,Kobieta przy telefonie". Po- ponujące wi,elostronnym.i moi;l.iwo ś-l't\1-ecką Republiką Fe:Jeralną to·wej. Jl dalej o okre·sie międ,zywo- mocie czutać wrażenia i opisy tych, wieść Jana Httszc::y, po trosze autobio- ciami. twórczy.mi. ta~ jak ze wszystkimi kraja- je.nnym i o znanym kpiarzu, przy.ia- kJtórzy poznal·i obcy ki'(bj i obycza:ie graficz1ia., nale.ży do ty.pu utworów l'll.1 kapitalistycznymi. Odpo- cie.lu. a.utora. Franci~zku Fiszerze. Pa.- jego spolec:zeństwa.. W la.śnie Wyda.w- „z /;,luczem", co dodaje jej swoi.siej . O innych .1!-0Wościach;. fotóre uk.aża. Wiąda. to bowiem polityce po-

1

. mię~Uc; · będq.cy ~il'.1ereta·~lem nie by- rnictwo Łódzkie wypuści-la na r)/'nek pika.nterii. Podobno w ciągu tygodn·i(J, .11ę w n.aJbltzszym czasie .i. potwier·i k-0joweg<> . ws;półistnie.nia, ja.ką le .1a.~i·ch zd.arzen i cz·a·sow, 1rnpisanv ksią.żkę Stainisla.wa Cze·rn.ika pt. „Trzy zniknęła o-na z póle:k k.sięga-rsldch. a.za t<! wszy.stko, oo w n_mie;sz~ fe-Prowadzi nasz rząd, nasza Jesit swietną polszczyzną? OW<J. ?lol- podróże". To-m zawiera wr.aże:nia a.u- Na;pisama z „fajerem", czyta się d-Ob 0rze. l!efomie na.p~sale~, opo·w~em. tak.ze. A :Partia, cały obóz .s-0cjali.zmu. szczyzną z le·k~ wcz<?"aJSZa, ale JG·k- tora z pobytu 1v A:lba111.ii, Bulgarii i Oto dowód; że można na.pfisa.ć tl'spól- będą tam rz~kie rar11.tasy l budzące Ale có.ż r-0biłby w Warsw.·· z.e wd.zięcz.ną, zywq i pl-a:s·tyczną. Chinach. Trzy k.Mje - f,rzy od1'ębne cze.srnq powieść d<> cz.yta:nia. Bo Cl'lccja oskomę 'kąski smakowi~e. ~ · łlnłb~ll:a9Pr NRF; :kJtllry ~,..., __ ,..,..,,...,,„ ... „...,,...,~ . ..,,,,„~.i-.~-.~~--~·-~-~~~ 9 • --~·~• „,_. , ____ , _________ _ 
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zwrEOZ'1}4C 
WYSTAWĘ 
DOROBKU 
ŁODZI 
ZWROć 
VWAGĘNA-„ 

ac:::: 

.„wl6C'Lke z włókna synte
tyczneg{) :- a,n'hiny w Mi0°is
ku prZ1::.iny:;lu cm~r.H1 k-0wei;o 
oraq, na tka.ni•n'Y "G tejże a.11i
lany. z <!.omiem.ką, welny w 
i1nteresująrym sto•fo;ku 1:•rze
mysłu "t!)ckieo s:r,tuc.z,nych. 

•.. piękną bi'elkrn1: poG'.Ścielo
W!\. w oryginal'le kolo·rtiwe 
wzory, któr~ prezentu.je Jed
na "Ł<: s1>ńlod.z'"l;1i in·w•alidów. 
Ji.ieli;rnę tę eksp-0rtujemy do 
Afryki. Ar,glió. i krajów sk<1.n · 
dyn~.wskicb. 

•.. okk'ł wą ekspmzycjQ J7biy 
Rzem.iei;lniC'Zej, gdzie w:vr.ta
wiają swe wyroby im:lyw:iidu
alni. rD~m:iie:ślnJ cy. 

Po wsoan:ałych 

sukcesach w USA 

R. Smendzianka 
w Łodzi 
„Największe pochwa.ly n·a•leżą 

sic mło-dcmu po'.<0leniu polsl<ich 
muzykćrn·, którzy zaledwie po 
15 latach pracy w odbudt"•"•
n:nn kra.lu, potrafili rozwinąć 
tak wg.pa.nia.Je S>W·Oje talenty i 
osiągnąć tal< zdumiewające wy 
nf·ki asrtystyc21ne"„. 

Powyższymi s1o·wa.tni slto-
mentowal sukcesy l"ilharm-0.nii 
Na•·oclowej w USA znany kom
pozytor polski, zamieszkujący 
stale w Nowym Jorku - Mi
chał Kondracki. z wielkim en-
tuzjazmem p·lsała na temat 
triumfów Jnuzylców polsikich 
również i }>rasa amerY'kańska„ 
Reginę Smendz.iankę np. „Syra 
cuse Herald rl'ribun-e" określlł 
.iako „a.rtystkę nie'LWYl<le wra
~Jiwą i błyskotliwą, której gra 
Je&t pelna polotu I natchn·ie
nii:"· Nie są to kompJementy, 
ktorymi szafuje g.lę na co dzień 
i bard1„o 11.as ci~·szy, że uz.nanie 
i szero·ka popularność, którymi 
utalentowana pianistl<a ciesn;y 
s•ię w kraju, znajd11ją Siwoje O<l 
]>owiectnnq tal<ie i w Ameryce. 
Smendziance należą się sei·decz 
ne gratulacje, a FBharmonia 
Łódzka, zapra~zajac arLysc~kę 
do udziału w najbliż<tzych J\on 
certa.eh symfonicznych w pią
tek 1 sobotę, 1·1 i ll btn posta 
i•iOa ~ię, aby nasza ]Hlbliazność 
in_o~ła je -~rzeka'Zać be1,pobrW
~~!~mi~odwoJ1tie gorącymi l>ra-

Progra•m tych koncert6w Jotó 
re poprowadzi gościnnie 'zdizi
slaw Szostak, dyrygent FHhar
monii. Po:i:na.ńs'kiej - obejmuje: 
1) SUJ.tę z opery „!\:a.stor i Pol 
lux" Jana Filipa Rameau 21 
Konce•rt fortep.ianowy c-moli w. 
~~k1!~~~~~· 3) V Symfonię Szo 

112 bllH. 

W Łódzk•im Domu Kultury ad 
b ędzle się di;lś o godz. 1~ &pot
kanie z z-cą pemomacnika rza 
du PRL do s.prnw wykorzyMa: 
nla encrgi.i .Jądrowej mgr. lnż 
Jerzym Meterą. · 

llfgr inż. Metera wygtosi od
czyt u~as•t-0sowanie izoto.pów ·w 
i;it·zcmysle". Po prelekcji wy
swletlone będą tematyczne fll
my. Wstęp wolny. 

* * * 
W KlulJlc TPP-r. (ul. Naruto 

wtt'Za 28) o godz. 18 prof. T-0-
masz Kiepa wygłosi odczyt iln
str-0wany reprodukcjami nt. 
.. ~atejko w oetzach malarza ro 
snsk1ego J. Riepina". Po od
czyc·le flJm. Ws-tęp wolny. 

* * * 
W sa.li Klubu Brydżys.tów (ul. 

P!Gtrkl)WS•l'2 53, n p.) o godz. 
lE.30 mgr Bogdan Glebko wy
głosi odczyt „Perspektywa a 9tro 
nawtykJ''• 

* * * W _l<>kalu MiejS"k'iej Biblioteki 
PubiJci;neJ (ul, Gdańska lł)ZJ o 
go-dz. 19 octczyt nt. „Pl>rad.ni
ctwo w zakresie trudności ży
clo.wych" wygłosi prof. dr Na
talia Han-Ilgiewic:oe>wa. Wstęp 
bezpłatny. 

* * * W K_lubie Lud0owym (ul. Więc 
kow.sik1ego 13) prelel<ejQ na te
~a.t. „Problemy nasrLych cza
sow" wyirlO'Sli J,. Domb. Począ
tek o gadz. 19.Jo. 

Dla ścisłości 
W zaaniesrzcrz.onej 'WlCtW-'21 no

ta.tce pt. „Premiery fi.lm<J•we" 
p<;•pelt1i1i~any blą.d, my•lnie prczy 
o~-s·u.j~c rea•l:z.ację filmu ,,Cza-s 
prze.szłyu A. Bo-hdzie1w~1cizcw:. 
T>o·d•czas gd~· reży~-~·rc·m te!?o f 1l 
mu je<t LEO!'IARD BUCZKOW
SKI. Za• pomyłkę prnepc·a:;:z;amy \ 
twór-ców „Czasu prze,;izłego". 

Na marginesie pewnego spotkania 
________________________ _.. ______ __ 

Remonty, remonty.„ 
GDYBY ROZPISAC ANIUETĘ WSRóD M.lEf:.ZKA1'1CóW NA· JAK realizuje się 

poslulaly i wnioski 
wyborcó'Vłl SZEGO MIASTA NA TEMA'l' „en CI SIĘ NAJBARDZIE.J DALO 

WE ZNAKI" - Wil"tKSZOSC Z PEWNOSCIĄ ODPOWIEDZIALA· 
BY: „REMONTY DOMOW''. 

pod adresem przecLsiębic>rsbw re 
mcutowyieh. W beaiposrejn;ej 
rc12Jn1•owje na n-i.:ejsciu wyjaśn:a~ 
tlo te I :.~ne S'[>r2JWJ', które n aj 
ba1'llz'·e-j bolą lokatorów re<mo.n 
tc•wamyeh. domó-.v. 

J. Kr. 

Na każdym zebran~u kan<ly
<latów na -poslów i radny-eh z 
wybc·rcanui notuje się skarg:, 
zaża,len·a )}C0tulaty i v111Ji-0.s
kii wybcTców. Jedni wyhO!rcy 
po.dnwza sp;:-awy swojej dtz.:el------ --------------

.nicy, dioro.u czy miei;tlillnia. 
mni pmp-0.nują zmianę lub 
udc\Skio.nałenL1. <lo·tycząc·a d"Liel-
11 '·cv lub calego m:asit:>. Wszy
stkie be uwagi i p1lS(ulaly są 
sknętni.e rejestt'U'wane i 

P11aiw'.e 11a ws:Ly,~tr.<;ch .spotka 
nia·ch z kandyidalami na rad
nycJ1 wy•b<Jrcy mówią o prrz,e.Wlle 
kle P'Zeprow.a.drz.<.•~ych rol:>ouH>h 
remonlowych. o Jeh 2J.leoj ja(mś 
ci, p!j.a1i.s~wle i n.ez.dyscy1pl'oo
w211.u pra.cown l~ów MPRB. 
Uw1Ziględr.1IB•Ją·c ;.011 postulaty Po"e 
zydlum DRN Widzew wspó:n'e 
z DK FJN Wldlzew zorg-a>"czo
wało osta1hn '-0 specJ o,:r,1 e s·p-0°tkoa
t1 I·e. m!e::::zika11.ców Zarae1wa 2 
ludźmi oclpo-w'.edczlaMiyml za re
mo.1Ły w te.i dziein'cy. 

Jak ,luz lnforma·waliś1ny, byto 
to pierwsze w Lodzi spotka.n·ie 
pnedwyborcze tzw. pr<>blem<:>
we, poświęcone wyłącznie re
montt>m. 

Nasze kobiety rnają głos 
Dyrekbo•r MPRB nr 5 - S.a

gs..r.1<:•wrs1ki }."l!r:z.edst.aiw:ł m:esrz~<·a1l 
c-c•1n trlLdc1o-ścl :z. jer_..;:·.m.i b•:»ryd:a 
s!ę przc:dsięb'.orsflwo. Je1k!ko·l
'·"'":d~ wszy.s.tk·e 21apl•c.now-aine t1.a 
\V:·d7.ewie 1·e.mcr.1.ty zost.oly w u
b!eglym r-cf . ..;:.u wykcuaoe, w 
t•·m 14 domów na Zaorzewie, 
jo[<·k·olw:er< na tym se•mym Za
r~e1w~e w tyn1 t\"f<.U z za•plain.01w•a 
nyd1 24 re·mcnt.ów ju~ w 1-0 p•:·-0 
wadzi s>i: r<>b<J·ty - to jedna!.<„ 

.„nie pot.raffliśn1y dać soble 
rody - przyznat dyrekto'I." - ~ 
swoimi pracownH<aml. Brak 
.nam Wykwaliflke>wąnych kadr, 
co rzeO"L jaS<na odbija się na J;>.
koścl ronót. D-0 ~ego dochoq'Zi 
]>ijaństwo na buclowacl1, Dość 
1>0owie<i1Aeć, iż w ciągu ubiegłe 
ll'Q roku na 260 nowo przyję
tych p·racowników - 240 zwolni 
liśmy za. różnego radzaju prze
kro~:-.enia.,, m. in. i za pijań
st.wo. Zwt>l•uen.ia z pracy kwe
stii nie r-07.lwiązują. Przeciwnie 
utrudniają i tak niezadowalającą 
sytuację, bo z braku z.a1o-gl w 
nieskończo-ność przeciąga.ją s:ę 
prace re·rnontowe. Dobry t'Zil
mleślnik w naszym przedsię
biorstwie, nie.stety p.ra.cy nie 
szuka. 

.Ta•kie jest więo wyojśc'e? Zda
n:em dyr<IO:tona MP-RB il'l•r 5 
tyJ!ko przy ścisłej w•pólp•racy 
przeds·iębiors•tw z koom!te·hmi 
do1nowymi i bloko1wymi uda 
się u~rawnić remonty domów. 
K'01m.i:tety d·D'm<>vle w·r:.111y do
kł0a1tiuie zap.ortmać się z de1ku
mEn.ta.oją i l<-0·'1lltoryN'm robót. 
zaberzp'e·czyć m.a.ter'.aly budc1wla 
ne p12ed kr-aictrz.iei:l:ą 1 orig.ain'izo
·wać pnzyo.aj.mo'ej r.aiz '\V m 1ie-
s!ącu 1niaw.a.dy z kierownlrkieim 
robót rem1cr:1tc•wyich 1!1a k:tó-
ryoh na b'.eżąe0 m6ow'cno by o 
tyich ozy il1ri1y1ch hrrE-l<\.a.cth. Ale 
to by,na.jmuiej 11 ie jeat ta1k'.e 
proste. 

-:- ~ikt .z k_omite·tami domo·wy 
m1 się nie liczy - mówJJa il'la 
spo.t•'< ain,i1u Pr7.m.voiOO !crza1~a jeid11e 
g"<J z. ~wmiiteitów bl<:l.mwyic-h o•b. 
c:zi1.a.p1mi<0a - komitety domowe 
n;e '"!•Ją dostępu do koS?."to<>ry
so_w i dokume.iutacji. l\f.is·trzo~ 
1 'V'~e. nie chcą w ogóle rozu1a-
1v1~c z pr?.cd .(\'!LawicJ~Jnm+i kon1i 
tc;tow domowych. K,Jedy w cza 
s1e re'>·.011tL1 przy 111. często
c~e>wslciej nr 22 7'wraca.no re>b-0t 
nikom uwagę ~·bY rozpoc7.ynali 
uk1adan1e p-0 1dłog na górnych 
piętra.eh, gdzie są wl(ik::oiZe rnie 
s.i-kan•1a :- ni.kt nl-e zwracał na 
to uwagi. 

Reczul·tJart: w mi-es!l.lk·roia,oh na 
dole des•ki były za duże i trrz;e
ba by'l-0 je -0<bc-.1ać, zaś 11a g.ó
'l~e podlJ<}gi S-ZAtt·Fcowaino. MówJ
c·e, a.by chron'ć m.aterial-:v przed 
kr.adz:eż.a.m·i. Ty1mCQ..a,s·e.m st.a·lc 
P~"ZY\.\i'lorzi się j. W.}""'ń„Orzi m.ater!a 
ły b.Ud·owlzn-e i ni1kt ini e je1S-t ,,\. 
sb~in 1e d-01[JlLno\\1ać skła1da1ny1eh 
de">Ek .":·a po{],wó:ku. kt·ó~e z.ce
<SZta. V.)ll<;>SZą ~.mi rob·o~n'cv. 

M1ewkancy pO<laiwa•li k-c•ikrE'' 
ne przykŁa1dy 11iedba.lsbw.• .;, 
oz..as1e samych r0<bót. Prczy l 
Prn:ęctrzaul!l i an ej 85 i:><>d1ozas ~~ 
~~ntu zep!>u~o s~utdnlę. I 11.;e 
'' .a-d~1!1110 r<t-0 mQ .i ą tera.z 1n1~
Pr·a1w1~· Przy ul. W-a1oła1wa 11 "7a 
PO•nlfn1iain10 o T~'kln~h i obec,..;~e 
~dr>a:.a ty1n1~ ,w pr a•l1n i i W>Ctd-a 
-i>łY' a P<> sc-.a.na,ch. P0tmalowa „". kl .a<łtk! schodowe przy ul 
s~!e-mie•w!ol<iej 24, a cto:piero 
P Z11teJ Pl'IZ<!lprowa"Ctuno proa·ce 
PflZY .zim 11Pt1'1e nzrp:ęC':,a prądu ;z 
120 na . 220 wolt. W'ele było p~ 
do•OOY·Cll1 preotetnsjj m;e:;,z,k.ai\ieów 

WARIACKIE 

NaS7a przewoonicząca. - tak mów•ia o przewoc111.i-Oza,cych 
po•srzcr.iególliych .Glvielrni1oowycł1 zarzą1dów Ligi R-0-biet ł<:.d2'ian
k.i. W myśl hasła „J,ig-owego " : najl~p,5zc <l'lJiauw2lki d0o rad 
l>.&rcodowycb. m. in. 5 p.i·7ewotl ui<e.zących z piQctiu <lr:cielnic'°~ 
wych zarządów <>rga.nizacj; ko l.>iecych kandy<lujc do rad. W 
1·oo:m1>wie z doboro()Wa pią,t::tą postawiliśmy ltaidej p.r-Lew<><i-
niczącej 3 pytania: • 

1 Gdrzilie wi~i pimi n.aj więk 
sze i10trzeby d7-ielnfoy? 

2 J~Jkie widziałaby pani za
da.nic nr 1 d)a. siebie w 

następnej kadencji rady'? 

3 Jak spęd2a pa.ni 
czas i urlop? 

w-o lny 

JANINA 01..SZEWICZOWA 
(WIDZEW) 

techoiik włóikienn.icr.iy w Za
kładach im. Obr. Warszawy. 

1) Dla Łodzl wi~cej śwfa
tla na ubaa•ch i świetlic d'1a 
mlotlozier.!.y. Dla C\SiedU Sik~
wa i Srockri na Wid?.ewie 
uspya;w.nd1em.ia lro1mU<11.:1ka·cij;i i 
po.sz-er1enia sieci Slklepów 
spożywczych i punktów u-sl'u
g-owych. Dla wszystkich k .o
hiet uregU1!owania l'>))l'aw alii
men;ta·cyj.n.ych m. jn. poprzPZ 
stw•O>?"bffil'e ooborzów praoy d•la 
nieobowiąz1kowyich mężów. 

2) Chcia1abym d2'Jiala<' w 
Jro:n:.s.jti g01sipodarki komunal-

Znowu • 
~orzeT ... 

nej. aby wałczyć o lepszą 
kcmumi.l;:•ację. wJęk.szą il<Jść 
si1Jut:lin•i i zdrojów u:Jkzm.yoh. 
Te s1p.raw.v ma,ją prz..e•de wszy
sbk<iln w: elk.ie znao3enioe dla 
kobiet, gdyż ula1twia.ją 1im ży
cie. 

3)· Moje bobby to praca 
&pol-e::zna. Nie -przeryw.am 
jej n.awM podtcza,o; urrlopu. 
Dla·te~ nigdy n.:.g<lz;e nie wy
jeżdŻ<lm. Sp.ę·dzam zawsze czas 
wolny i url;>ipy w moim dom
ku li ogródku na Sikawie. 

EMILIA BOKOWIEC 
(GÓP"''\'A) 

klierownik ZakJa.du dla Nie
uleczalnJe Cb<lll"Ych im. Wró
blew'S>kiego, 

1) Na pods.tawie glosów na 
zeb:-a•n•ica.c;h pr7le<lwybo1r<'.'zych 
uwa,ż,am. że nieZIW)lk-le po
trzebny jeJSt 7;aklad kąpi•etl•o
wy w Rudzioe. w.;:rowadz.e:n·e 
gimrnastyk>i lmrek::.yjn.ej do 
s>-kót i urz'l<lzen:c bB.o;.enu 
kąpie<owego <lila m.lodzi.eiży. 

Nadmierna szybkość 
i pijaństwo kierowców 
przyczynami wypadków drogowych 

Komisja Bez;p.ieczeństwa. Dra g<l'Wego na 5w1•m oorn1ie.sięc.z
ny1n zebra.ni u wystucha!a opi10ii J}rZ•~sta.wlciela K-0mendy Ruchu 
MO lqi.t. Rolbleokciego o wypad l<ach na jerndnia-ch lódzkiich za 
ubiegły miesfa,c. 

Ni-estety sytuacjł! w marcu 
nie ul.e.gia poleps.'lleni1u, a od
WTC•t.nie. W stooiunku do lute
go za1110Lowan.o o 3 wypa<l'ki 
w:ęeej (40), jedna 0<90ba :ro
istal.a z.a.bita. 28 racninych, ;35 
pojazdów z.o&la.lo uszko<lzn
nych, a IS•~rnty wyn·ikle z te.go 
iy•tułu -przeJ<.racza 16·S tys. 
zlotych. Naj.ndebe; .pi•e<:ZJn,iejszy
m[ 1.t!icam•i są ja.le zawsze d·.> 
1ei ;pory Pab;anic1ka (9 wypad
ków). Rz,gows•k.a (7), Lim&now
skiego (5). li katast!!'Of spow0-
c1owali motocykli.fol z pc-wodu 

rozw~ja1n.ia inadirniernej szybko· 
śoi jaz.dy. a 25 prn°c. ogólu ka
ta.strof .spowodowa111,}-ch zositało 
1xzez kie1·tfwc6w, p.ro•wad'Żą.
cych poja.zdy w st.ank llłie
trzeżwym. 

Dla usprawnienja ruchu 

PAPIERY ••• 

przy Placu Niepod:leglości 
Paib'.·arnickie.i. wysunięto pro
jekt pokryeoia dywamem as.fa.J
tow_y;m prawe.i &trony jewn: 
ul. Pa.bianiokiej (obeon:e są 
fam „kocie lb<y--) aż do skirzy
żowan•a z Al Poli-techn.iki. Te!1 
si~z,ny wni-0s.ek przyjął -i-, 
rozpakZJen'a i realiw.cji przed· 
stawic:iel Wydz.lalJU Goo.podar
ki KomU111.alnej_ 

Komi.sia d-0sz.la do jedno
my.:5lneg.0 w.n,iosk•u. że przesu-
11ięcie przystanków aut-0buso-
wy<0h na ul. Piotrlmwsk.ieJ 
p·o11;a skrzy7,-0wania zd,aJo ży
ci.o'Wy egzamin, sialu sic; wy
godą dla parlróimych o•'arL u
s.p·ra.wnilo ruch. k-ot<>w:v na. 
glówne,i ar!e1·i·i m.iasta. W 
związku z tym w nacjbliższ:ym 
cza.Sie nrz.y tych p.rz)'stanka.cn 
na je:Zldtn,j wymalowane '"'""'tana 
do 1 maja br. b'ale pr<Js.toką
iy o dlug-ości 20 metr.:ów i .sze
r{)lkości 3,5 meLra. Za~rzynw
wać się n;a nich będą mogły 
tyli"<> autobusy MPK. Park0· 
wa.nie ia1tichkolwi€l< ,poja.zdlów 
:na tych pra..stokąta<:h będz:e 
surowo za.bronione. 

Kabareit; „ 1Vn.aabu.nda" ni·e 
mial clo•tychc ~os szczęscia w 
Lodzi. W inn11ch miastach 
przyjmowany l:>ardw ci.ep/.o. 
tuta.,i ledwo zyskiwał grono 
u:idzów nn. kilka pr:::edsta
wień. Tym raz.em jed1V1k sy
ttwcja zmienila się zasadni
e.ze. Na wszysilcie 8 pr:::e<lsta
wie1~ aktualnych występów 
gościnny·ch,. miejsca zostali; 
niemal zupełnie wyprzedane. 
Niezbadane są bodźce. kióre 
decydują c za.int.eresuwaniu 
pt;bliczności jedną imprezą a 
nieehęcią do i11.nej. 

Trzeba powiedzieć, że w wy 
pad/w, zaprezentowanego w 
Łodzi programu „wa.gabundy'· 
pt. „Wariaclcie pap·iery" za
interesowa.nie przedstawie
niem jest uzasadniona. „Wa
gcbunda" przywió2l dobre 
t.c•kS'ty, lubianych i jak zaw
s.::e dob1·11ch wykonawców, 
oraz kibka nou)ych pomyslów. 

Wiele wdz·ięlw i d?brego 
aktorstwa wn,osi Lidia Wy
socka., kitór4 z wr11cz tlabego 

tekstu ;,Temida" pot?-a..fi.ia zro 
bi.ć rze-c.z d-0 slucha.nia. Wy
śmienicie in.terpreluje on~ 
również trzy piose•nloi w dru
giej części program tt. Dosko
nały Kobiela do ka.żdego .frag
mervtu prze·dst.awienia wnos! 
życie, humor i a.klorsiwo e
stradowe dużej klasy. Mariar, 
Zaluclci recytuje kil/ca swycl1 
nowych wierszy satyrycznych. 
Powoli staje się on rzeczy
wi.śde fenomenalnym zjawis
kiem w na0siej s-0tyrie, wn.r
tym osobnego omówienia. Ma
ria Koterbs·ka, Jeremi Przy· 
bora i W. Wojnico/o! - zamy
kają listę tego doboroweg:i 
zespołu. 

Progra.my es.t~atdo·we są je,,Z
ny.m z najchę·tniej og/ąda
nJJch, aie również na.itrud
niejs.zych ga•turvków scenicz
nych. Tym większe uzna.nie 
dla „Waga.bundy" i .tyczenia 
częstszych odwioe·d:zin w Ło
dzi. 

W niedllu.g;m cza.sie Kumen: 
da Ruchu MO przeprowadzi 
kon.Łtrolę s.zy1blmścl pojazdów 
na niajruchtliwszy-ch arte•riach. 
a na kder-0<wc6w, ~tórLy przt
kNJ~ dozwol&ną szybkość, 
będą nakłada.ne sur,o•wc ka.ry. 
Dotyoz.y io zwla.szc-La ulic: 
Rzgowskie.i. Pa•bianick!ioe.i, 
Pi-o·t-rkoOWl9.kiej Woj.ska Pol· 
.skie&<l. 

RÓV\rn.:€Ż zo:-ganizo·wanie z.a.
kładu dla n'eulecz;a.Jn.ie cho
rych llJa ra•ka i grużlicę. Uwa
żam. że wię~ej opie.1<,i należy 
się Chojnom. dzielnicy do
tychczas racze.i zan:oEJd:l:>anei. 

2) Rozwiąz.an:e problemu 
pranla. U.rząd.zienie pralnd >V 
większych zalciaodach p.racy. 
Także podn.iesien:e h~gi:en.y 
mlodiz.:eży w .sz.kolach. 

3) Wypoi.::zywam najl-epiej 
w gir-01111~e rc.&t.i ny. MaQ·zę o 
w·lopie na wsi, ale przez 
wzgląd na zdrowie ~zlec!. 
wyjoeż,cJJi.am co r-0k n.ad mo
rze. Pon:ewa.ż ze względów 
ek.onomicz.n.ych zawsz,e go~uję 
sarna, nie mam wlaściwlie 
pe i!IJJe,go wyp·oczyn.kiu. 

ALE'KSA:\TDRA 
(SRóDoMIEŚCIE) 

SIECI N SKA 

starS"Ł"y referent planowania 
i organizacji w Regi.1ma.lnym 
Billl'ze S1nzeda-ży CPVA. 

1) Rozladowa.rnie tzw. „kol
chozów" we W-E·p-óln.ych me
sz,k.an'ach. Mc•żl1iw'.e j•ak naj
wię.oej mies7,kań, na1leżaJ,oby 
d1z.'elić i iz.o•lować. 

2) Widzi:alabvm dla me:b:c 
pa·le do dziala·n,ia w rozwią
zywa:r.•iu prc•blemu z:atrud:ni·e-
n ia kohiet pod'nc~'S.z.ienr" a 
kwalifikaoji zawcdowy1.::h. 
Rówinici w walce z chułJ1gań
srwem. Uwa·żam. że 11a·!eżal0-
by w,p~owadzić ziakaz pr.z,eby
~ran:.a na ul-i~·c:h, \V kaw•ia:r
noiach i w kinach. mkidocieży 
po godz'1n.'-e 20 l1u h 21. w:azr, 
ró\:vinież <lila si-eh:e poCe d11J 
cz.ialanfa w podnoszeni.u kul
tu~y han.Q:lu. 

3) Zawsze na wczasa-ch 
FV'l'P. 

LEOKADIA 
(POLESIE) 

GA.JDOWA 

emeryt&wa.na nauczycielka. 
1) P.oC.n.i'->siien:e op:.ekQ le

karski•e.i nad młodz.ieżą .szikol
ną. Lep.sze zorga111izowan><~ 
.życia k•ultu.ral,negio dzri.elnicy. 
m. in. 1xrez wlaf;c.iwe wyk~.,_ 
rzys•tan'•e muszli w Pa1rku 
Poniatowsk.i•ecE(o. 

2) Chciałabym slmteczJn.ie 
działać w dziedzi:n>ie op:ek1 
n.ad d·ziecikiem. Chodzi o po
większenie ilo.Sci żiobków i 
p.raedszik·oli m. i:n. żlobków ty
godniowych i przed~zkoli 
dwuz.m,ian-0wych. a takż~ 
.świetlic mlodzieżowyeoh. Jed
nia św1iethca mi-ęd:cy;szkolna 
na Pole.S.:.u to sta.nowczo ~ 
ma.Io 

3) Od 3 lat nie mialam ur
lopu. ale w tyrrn !!'Ok;u chyba 
gidziieś wyjadę. 

WANDA MECOWA 
(BAL UTY) 

opiekun !lpolecrz;ny 
dium DRN - Batuty. 

Preiiy-

1) J<11k na:j.:1z:ybszie urząd.m
nie weis.olego mfaslec2lka dla 
mlodzieży na zapleczu Osie
dla jm. Wladiy Bytom.s<k•iei. 
Otw<i•~"ren'e dwóch przyeho
dni <l!a dzieci trudnych. Or
ga1nJ2owianJe dalszych śwH'!
tl.ic przY'blakowych dJla dzieci. 

2) Z racji z.ajmowanoego 
:;' a1nowd.s1ka w Prezydium 
DRN choialaii>ym. działać w 
tym kienmku, aby nareszcie 
uregiulowia.no odp.Jatność za 
przedszikola. Ch.cdz.i o to, aby 
bcać -POd UWlagę 21aroi00k ro
<loziiców w .przeli-cz,e•n•i•u na jed
no dziooko. Ta1ltJie wybczie
n1ie zwięk,szyl101by sza:nis.e 
pirzy,i mowa1nia do P="Z'-'dt~zko.1; 
prz.lxJ.e wszY1511ikoim dzieci ro
botm;icz,ych. 

3) Wy;poczyWam z.aws.ze w 
Lodzi. Moii;e tego roku wyja
dę gdzieś z córlką. ik;tór.a mam 
na<lziieję, Zida :pomyślnie egza
min ma1turalny. 

P..ozmawiała: Kas. 

pęcZ111ue.1ą od n;i.ch . teczki V1 
odpowiednich wydz1alach za
równo w dz.:e:Inicowych ra
dac•h na·rodowych jak i "" 
Prezy•dlium RN. 
Są różne rndzaje postula· 

\ów i uwag wyborców. Nie• 
które z nich można ·ba.rdzo 
szybko rcali:;_.ować i na t-0 wła
dze terenowe }:"31-0Żyly uaj· 
wh;kszy nacisk. Pootu1a1y, 
klóre można uwzględmdć eto
.5unk-0wo malym na.klatdem 
k~1sz,Lów i które n:e wymaga· 
.i<\ jak;chi.5 skomplikowanych 
pa·czyna1'l wykonuje si<; od 
ri:ki. 

Na .iednym Z<'? apotka11 z 
kandydatam.i kom1k•t domowy 
bloku nr 24 zwrócił s:ę do 
k2.n<lydaAów na radnych z 
p:cśbą o wyko·n.an:e pr;>;ejśa.a. 
<.h!a p esz:vch w pootaci kładki 
pri.ez liory na ul. Swojsk.:<OJ. 
Si:;·rawą tą za.iał się Wydział 
Go.s.p-cda.rki Komuaa.1-n•ej Rady 
N;;,r·c-dowe.i. Po"OZL'm:ano sie 
z władzami PKP. które przy· 
rzekły. :i,e k.ladlkę taką za· 
in.&(a·lują. 

M;esz.kańcy ul, Orlej 20 
ska.:-iyH się, że ba:Nlzt> dolm· 
cza im pracująca na trzy 
7miany ciasikarnia. SpeCJaln;e 
dawala się we znaki w go
dzinach nocnych. Wydzia! 
Przemyslu 1 Handlu DRN • 
Sródmieście ograniczył pracę 
tej ciastkarni w godzinach 
nocnych. 

Mieszkańcy ulic Sienltiewi• 
cz.a i N aru tow ;ICZ.a skaoriyli 
s'ę na sp1ot!rn111:iu z kandyda
tami na ra<l!n;yich. że sklc11 
P.SS p..rzy ul. Sienl•imvit'U ł 
s;iorz~·ds.je wódkę. co sprzyja 
rG'Zp•iJa.niu miies'Zka.ńców teg\.) 
rejc•nu. Nkzwloc-ai·e wystą
piono <fo Wydziału H&nd1u 
Prez. Rady Na.rodowej o wy
danie za.rządzenia zakazu 
sprzedaży wódki w tym skle
pie. 

'I'rzy dni temu w dzieln.i<-y 
Polesie na ut Nowe Sa.dy 31. 
c,d:dal!loC> do uży>tku sklep 15)'.>0-
żywczy. M:~.zk.ańcy dzi-e-inicv 
pro.o1ili o urudwmienie tej 
placów1kri. gdyż m:e1i baroro 
da.J€Jko do <lotal!czneg>o punk
tu sprzedah. gdzie mogliib-.Y 
&ię z:aeipaolrywać w a·rtykuły 
p:er-wsz,e i potrzeby. 

Wreszcie na oosiedlu M 
.,ll'fan·i" w dniu 21 marca na 
s.potkaniu z mgr E. Ka,:i
mierczaklem zgłoszono zbio· 
l'C'\łl/y pcetu.l<i•t wybrukowania 
uloicy Bo"'Dwej. Po.stulat ten 
.iuż zre11liz;owano i na Boro
wej ul00c0no chod1nJtk. 

Ot10 kilka przykl<1dów szyb
kiego zalatwia.nda o:xgtula.tów 
i wntiosków wyborców. 

(Sk) 

fi>IiS---;--1 
~! •. ~! 

AKRON, SYROP so&?OWy, 
tabl. przeciw gry;:>!e 

; Pabianicka 196, Nawrot 35, 
; Dlugc.~za 26. 

~
WSZELKIEGO rodzaju ZlO

LA przeciw reumatyzmo
wi, przeziębieniu jak P.\·
rosan, RC'umosan. Peklo

;~ .s~n we ;v.szysl.kich droge-
nach MhD. Chem. 

PRALNICE .• Kro,,;.no" z! 

! 1.650, stabilizatory magne-
tyczne zl 1.300, radiood-
biorniki .,Figaro" zł 810, 
„Sonatin" 7.l 1.050, „Nok

; tLJrn" zt 660, „Lotos" zł ł 
; 700 - PiotrkcwS\ka 27. ł 

:

PELE•N ASORTYMENT P0R1 
CELANY .. Chodzież" i na
czyń emaliowanych - Na-
rutowicza 4. ł 

# NAJKORZYSTNJiEJ s;prze-
~ dasz za pośrednictwem 
ł komisu - Piotrkowska 
' 153. 292, 317. 

SKUP artykułów nochodze
nia zagranicznego· - Piotr
kows1ka 21, 30, 103. 

USLUGI MHD 

GABINET kosmetyczny 
fryzjerski czynny codzien
nie przy ul. Głównej 8. 

WYPOŻYCZANIE 6przętul ~ gos.p. domowego - Armió 
ł Czerwo·nej 45. 

ł Info·rmacji udziela Lód!dde 
~ Z.ied1noczenie Przed!Jlęblm:słw 
~ Jłandlfrwycb, ul. Jenego 
;to,12, tel. ~50-Jl. 1532-K 

4 DZIENNI.& ŁÓDZKI urS6 (ł47ID 
Sk, Fotio: L, 01€,,iraczaok • ·""'~"'"'~"'"''~~~~-·· 
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'Ili Jl 
LUiiLtN - t'twa pcltoje. POMOC domowa l'O~b J 

ku.ohn,a, wygody - za- na. Pc-0t:f.«>wzka 93 m. 13, f llJ llJ 06tOSZENIA DROBNE 

I NIERUGHOMoiil 
SAMOCHOD osoboowy -
.,DK\V" bla·sru:ny do re
mcrJtu - p'Icie S>µne
ctam. Dzwcnić 311-71 w'e 
cze.rem 6325 G 

~;~~•llęw;;0. d~a.k~~· ~~~~~~ ;m•wa of'cyoa 6557 G I PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Oferty p:semne „6ló6" I I --- --
B'uro og1oszef1 Piotrl<a.v. N ~U KA . - . . . . ska 96 51 56 G I'\ WYI{_LAD-OWC!JW. techmk1 motoryz~cyJneJ, 
DWA ro:vklad·o·we pc•lroJe. _ . oraz instruktorow ,Jazdy ;notocykl_owe~ z kat. Za.kłady Sprzętu Mot-0ryzacyjnego nr 1 Udż, 

PRZETARGI 

kuchn'a, etzęściowe wyg-0 AU'l'OMODILltLUB za- II. - zatrudni Automobilklub Lódzk1, Wy- ul. Kilińskiego nr 222 ogliaszają przetarg 
d.v._ I . piętro prz,Y ul. w'adam;a o r-02poczęciu dział Szkolenia. Podania należy składać w cgraniczony na ciągnik marki Ursus 45. 

DOMEK letl!li sprzedam. Glow•_1eJ - z~m:e·n:e nD kursów samochoQow-0- b ' Lód· Al K · , k' 61 ·d " d · , . Cena 7.000 zl. Tel. 517.92 SKUTER „osa" sprze- pc~cój. kuchni.a , wygody mot·ocyklowych amator- mrze z, · osc.usz l c „o zm) Przetarg odbędzie się w w/w zakładzie o godz. 
6145 G dam. Stof<i, Zboetze 4, m. - oa.ichętn'ej blo•ki. Ofe-r ~ki ch oraz za.w-0dowych 8 do 16. 793-T 10 w dniu 27. IV. 1961 roku w dziale zbytu --------==-..:::. 2 tel. J77-80 6316 G ty „644-0" Biuro Ogłoszeń kategorii I. II. In 1 ro ó i transportu w ceni·e '"ywolawcze.i· 13.415 zt DZIALKI budowtme - P'otrkowska 96 6448 G werowyoh. Zapisy Al PROJEKTANT W i asystentów instialadi " 

sprzedam. Bedoń Bczez•ń ł ~ 3-POlWJECGctańska)za KO",,cius:z.ki 61. tel. 212-39 wod. kan. c. <:>. wentylacji klimatyzacji, eko- Ciągnik można oglądać w - Jadzie od dnia 
sit" 9. M!Jcw,rrn 6319 G "---~~~{~LE m:en;ę na tak'e·ż z ce·n- od godz. 8-16. ul. P!otr- nomistę i planistę oraz inżyniera na stano- 15. IV. br. do dnia 23. IV. br. w sekcji tran-
GOSPODAR.STWO rolne \ tralnyrn ogrzew.a11iem. Te k-0·v.-oka 15. tel. 232-16 go sportu. Do przetare:u mog-• •tavrać spo'łdziel-6 h b dvnk-m' sp:'7e dz'CJa 1· ?O ul zach-0d wisko kierownika sekcji technicznej - za- ~ „ Q · • dam~ ~'eŚ :Bd.r;;.,,; 11r. 79 lefoo.

1 327
"56 6113 

G' n·~ H ~;- ~od7. 18-20 - trudni zaraz Biuro Projektów Budownictwa nie, organizacje społeczne, osoby fizyczne i 
<st~c.ia Ga'r<ówei-c) 6313 G' DWA pokoje pojed)•1 co;e L I L ~ I Komunalnego w Lodzi. Zgłoszenia ul. Piotr- przedsiębiorstwa nieus· ,olecznione pod wa-
GOSPODARSTWO rolnej ?-•.m'enię. na duży p-o.koJ •---~-D~-G~---o1 LEK A.a.SK/f ko wska 67 front I pie,tro, tel. 226-37. 1666-K runkiem dołączenia dokumentów wymaga-12 mórg sptZE·daun. Kan;a Z łrnchr1'~ lub ~1wa Z ku fl f.11 
Góra k. oz.ork.Owa . Biń- chn•.ą„ W:adcmosć ul. Za nych zgcdnie z Monitorem Polskim nr 56 
ko·•v„ka 6155 G oho:in1a 80 m. 2 po godzi INŻYNIERA elekt.ryka na stanowdrn poz. 353. Oferty nalezy składać w sekretaria-
PL~~ w Prot>=crze-.vi- •;'~K1~J -

23
·- m--sa.m~1;'.;e~ REPASACZKA ?-d·o'toa po Dr MARKIEWICZ specia kiercwnika oddziału elektrycznego pr~~- cie dyrektora zakładu do dnia 24. IV. br. Do 

coch sprzectem. W '.a d o- ~rzel>na. Tel. 383-63 l'sta chclT'ób ot<ór111y·oh i n;ie Zakład Remon~wy E~tel'getyki w Lu„ 1- oferty należ,v dołączyć wadium w wysokości 
n,os·c· Ło'dz', So~n~wa 16 n". wygody. ce·n~rum. 6'n3 G w•-er,-M~,·~h P'otl"k~„ n1 ul Męczenniko l\1aJd·~nk W'·ma ana O" m 29 ~ v 6155 G w~yso•ki pa.rter oa·dający '" sk<;• 100"-:'.::6"" · 3342w~ .e · . w - a. ' " 10 /o ceny wywoławczej, które należy wpla-

s:e dla 1'2em;eśln'<ka za- POTRZEBNA s.amcxLz'el- lo!kuletma praktyka .na . P.odobnym stano- cić 00 kasy zakładu. Ctwarcie ofert nastąpi 

I SPRZEDAŻ I 
m„enię oa mniejsu.y po- na gospos;a ctochoctze.c.a. Dr REIC!łER - wenerv- w1sku, zwłaszcza w dz1edzm1e remontu tran- w dniu 27. IV. br 1670-K 
t:ói. - Oferty p'se<!l"„e Hefer<:moje . Narut<:••\ ·c:zr. cvne. ~óme. zastepca sformatorów duże 1· mocy. Warunki' placy do I · „632.3" B'uro Oglos:z"ń, 56, tel. :!71-59. W!.ad-00m<Jść clolctór Zlomkowskl lG-19 
P'otrka.wsk·• 96 632U G u_ctc:z.o.rcy _____ 6308_G Piotrkowska 14 4916 G omówienia na miejscu. Mieszkanie w nowym Lóclzkie Zakłady \Vlókien Sztucznych w 

BRAMY, fu·r~ki, słupki, 
F;eifd c.grodze1niowe, ho
ctowla•ne po.1eca za.kl.ad 
ślusarski Łódż. ul. Prze
mysłowa 5, tel. !>16-08 

BYDGOSZCZ - pok?°f SAMODZIELNA gospo-

1 
budownictwie ~apewnione od 1 maja br. Lodzi, ul Armii Czerwonej nr 89 ogłaszają, 

k11chnia, wygody zam1e- s:a potrzebll'l.a na st.ale ZGllBY KIEROWCÓW z I 1. II kat., ki'ero"rco'w TI" przetarg na wykonanie remontu wagi uchyl-r:o'e 11.a pcl<ój w Łocl:zi. do bt'2yoso.JJ.:>wej roclz'cy ~ - · (b k ') · „ 10 t 
w"ad.omooć Łódż, Gdaii- lekarsk'ej. WieckowEf.<:ie- I ciągniki i monterów samochodowych z pel- neJ un ·rowei - nosnosc on, z ma-
•"'" 11. Już.~'" 63~7 G :fo 12 m. 6 wieczorem nymi kv,·alifikacjami :ntrudni zaraz teria!ów .wykonawcy. Oferty w zalakowanych 
DWIE 03oby beuizie'11e 6466 G PIES se-ter-giorclon crrn•r- L<łdzkie Prz. edsi"'biorstwo Budownictwa Prze- kopertach z nap-isem „przetarg-waga" należy 
D-Oszc-frnią pokoju sublo~ DRUKARZA oooi•Hl·go i •1Y podpala.ny zginą! w " ·skladać w kancelarii zakładu do dnia 20 IV 4950 G 

:iNKuBATOR"""ciOwylę~gu 
kurcrz.ą t (930 i••j) sprn:e
dam. Strzełecka 18. Dz•i e 
c:elol<i 6326 G 
Al\:ORDEON n-0wy -~,Welt 
me:ster" JZO ba~ów sprze 
clc:.m. Wiad<>mość tełefcn 
503-21 6J.2.2 G 

l<ator>l<iego. - Dzw-crnc samoctz'elnego na tr.<<:n.'- c•k-!>l'cy ul. Nowa.:r.<i, mysło,,._·cgo. Zg!oszenia przyjmuje dzial za-
1961 

k O' . f t . ?l IV. b . 
297-13 w godz. 11-20 ny _ ną. wyjaoo p.rzyj- W ierz,oowej. Uczciwy 2oa trudnienia i plac LPBP, Al. Kościuszki 101 re . ,warcie o er nastąpi - . . r. 
________ _,;;6c:3::..:;...03...::G me wwrur.ir:i:i d·o ~g.o- lc-róca pr-0srz.o11y o od!Jr10- od godziny 7,30 do 13,30. Dl:t pracownikó\~ w lokalu zakładu. Szczególowycł. i.llfor1nacjj 
POKÓJ z ku.c-hrnią or-az dn1eni.a. Oferty pise·mne w&dzcin:e za wyr'1.agriodze~ h h ł · 1 · o \Va runkach przetargu udziela dzial gł. me
c gród s-przeda.m. Kolusz- .. 6HO" B'uro Ogloszeń . .., em Łódź. W'erzbowa l:l zamiejscowyc otel i sto ow 'a zapewmon_:_ chanika tel. 287-60 wewn. 238. W przetargu 
i.<i, Part~·•<1ta 58 6159 G P'obrłmw&ka 96 6240 G m. 4 tel. 327-72 6470 G S KTORÓW . k ·1 d b' ,_ KON, TRU 1 res arzy o rnra mogą brać ud ział przedsiębiorstwa państwo-________________________ ...,. __ ....... konstrukcyjnego, starszych konstruldor?w we. spóldzielcze i prywatne. 1671-K 

'l'E LEWIZOR „Rekord" i 
wóz<I< d:z'ec'ęcy glębcr<i 
sprzedam Piotrk<l'Wska 175 
m. 10 6317 G 
ROWER F10'\VY „Diamant" 
v.·~··ścigowy or·arz :forte-pi.an 
do riauki tanlo sp1izeda1rn. 
Wiadomość Pabizrnie<e tel. 
32-69 6151 G 

Samochody- motocykle I 
SAl\10CH0D „Spa.rt.;;11<" 
spI'ZCcioaołn. Narutowicrz.a 25 
~klep ga.1anteryj<ny tel. 
255-15 6149 G 

Los Krajowej Loterii Pieniężnei 
najlepszą szansą wygrania 

42.000 wygranych-6.240.000 zł 
Spróbuj szczęścia - może właśnie na los, który wvbierzesz 
padnie • 1 .,... zł główna wygrana po m1 ~ona 

·---~------_, ______________ , ____ ,_, __ ,, ________ , 
Og:~:i: ::~:ON3lyl-50 '"P gr1zie7> PEIW1 r1>we telef1>niezne _ Q, 

* :i(. * ł 
PRZEDSPllZEDAZ bile-ł 

tów na 2 ooi naprzód ł 
do kio: „Baltyk", „Po- ~ 
Jonia", „Wisła11 , „Włók-

Pogot. Ratunkowe 
P11got. MUicyjne 
straż Pozarna. 
Kom. MieJ!lka MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego 
Pl'YW· P1>got. Dziee. 
pryw. Pogot. Lek. 

o' nłarzu, „ Wolność" od-07 MUZEUM SZTUKI (Więo HALKA (Krawiecka 3-5) bywa się w specja.\nej 

9 15 proo norw dozw. od 292-22 l\-ItZEUM ARCHEOLO- la.t 10, g. 15.45, 18, 20.15; (ul. Narutowicza 20) w 
516-62 GICZNE l ETNOGRA- MŁODA GWARDIA (Zie dni p.owszedoie w g.oclz. 
300-00 FICZNE (Plac Wolności la.na 2) „Ostrożnie Ye- l2r-l7 

333-33 14) g. 9-16 ti" prod. poi. d00w. O<i 

os k<>WSokiego 30) ca:y111ne ,. u ciecz.ka przed noca," kasie k!oa ,,Bałty!<"! 

55:;.J;; ,,,_ 1a.i 16 g. lo, 12., H., 16, ... p TE,.,., I 
MOI 359-15 * "' * 18, 20 /"li „ 
Centrala Podmiejska Ol KAWIARNIA MŁODZIE- OD~·A· (Przędtz.all1iatna 682 L1 maoow~k'eg-0 1, Pi-Otr ~ 

TE/ł.TRW 
żOWA ZMS („Staro- ~aJkt ,g. 13 „Noc P0 . kow;l<a 25, Piotrkowska f 
mlejsłi:a") g, 17 „Wer- slubna' p.rod. P01''"eł 307. Gdaiiifi<a 90. · Arni ii 
busy" - report.aż K. dO<Z.w. 00 lat 1 ~ f' 16·40 czePwcnej 8. Srebr.zyi1-
FrejdUoha. Wy·s·taiw.a 19 (seaos. zam~,u . ęty). ol<a 67, Łagiew<1 ;·cka 120 

TEA.11'.R NOWY (Więck.ow prac studentów PWSSP OKA (Tuw•m.a 34) „.w10-
sk1'ego 15) godz. 19.15 sna, jesień i milośc" - AS Al. Kośc·iuszki 48 
„O)>era. za. trzy grosze" * :f. * prod. fra111c. dOZow. od pełni stale dyżury n1>cne 
g. 20 „Dw<>je na huś- • 16 lat 16 g. 16 i 18 
tawc~" (mała sa.la) ZOO - ca:y >ne g, 9- POPULARNE (Ogrodowa 

TEATR POWSZECHNY * :{. * 18) „105% alibi" prod. 
(Ol>r. Sta.liog.radu nr 21) etze9kiej ct0<11w. od la.t 
(próba gener.alna) PALMIARNIA ca:yr:ma 16 g, 17, 19 

Dyżury szpitali 
POŁOŻNICTWO TEATR im, JARACZA g. 10-18 PIONIER (Fra.ndszkańska 

(Jara&a 27) g, 19 „Kra 31) „Pr1>ces w Norym- 't 
1 

. 
1 

. 
kowiacy i gó•rale" berdze" prod. NRF - Szp1. al Po <>zn czo-Gme· 

TEATR 7.15 (Tra.ugubta 1) -.it' f N A cl.:Y.z.w . od lat 16 g, 16, k1>logiczny Im. dr H. Jor-
s · · T 1 „ 18, 20 da.na .Przy ul. Przyrodni'. rr. 19.15 „ m1erc a.re - POKOJ (Kazimierza ti) czej •-9 (tel. 566-44) p1·zyJ 

T~~n.;~ ROZMAITOSCI KINA PREMIEROWE żyjąca pustynia" _ muJe. kob1ety chore g;oe~ 
(McniiuS!Zlki 4.a) nieetzy•n BAŁ1:YK CN.a.ruto:wloza 20) prod. USA, do11.w. od l~ologioon•e, . c.1ęzar111e l 
nv „Księga. dzunglt" prod. lat 7, dod. „Łódź, mia- l od!z..~ce z Dz1e-l.n1cy. „Ba,~ 

', · k ang„ dO<Z.w. od lat 9. 9 to nieznane" (i:>rod . luty bez Potado.11. !'K OPERETKA IP1otrl<ow5' a lO 12 JO 1- l 7 SO 20 I) 16 18 2.0 pl'zy ul. Sędz1owsk1eJ 16 243) g. 19.15 „Panna g. ' · , » · ' po · · g. . •.. •. 
Wodna" IPULONIA (P 1"'.•t1t<~wsik~ 1 MAJA (K1llm"1.~go 178) Szpital Polożniczo-Gi·ne-

PlNOKIO (Koper111ioka 16) 67) „~ląż &WOJ!>J zony „Rekord Annie prod. kologiczny im. dr 111, Ma-
g 17.30 „Dia.mentowa prod. · pal. d_o<zw. ~lat USA doo:.w. od. la.t. ~2. durowicza przy ul. For
rosa" 12, dod. 0„Łodź, miasto g. 16 „R!>s";'~ane wsrod nnlskiej J7 (te-I. 372_64) _ 

ARLEKIN (Wólozańd<a 5) meznanc prod. p-0'.., mlhonerow prod. NRF przyjmuje kobiety chore 
g. l7.30 „Dziec.i 1>a•na g 10, 12.30, 15, 17.30, 20 do«ow. od laot 18 g. 18, l;lioekologiozn:e, clęża,roe 
majstra" WiSŁA (Tuiw i•ma nor l)I 2(). i rodzące z Dzie-lnicy 

OPERA - nie«,..l)'ll'lll'la „Cza9 przenly" prod. R.El\.ORD {Rzgowska 2) . Pole-sie" ł 
TEA'l'R ŻYDOWSKI (ul. P<>l. d01ZJw. od la't 12 g. „Ginąca. preria" - 'S 'tal p ł . . G' ł 
Więck-0<wSokieg•o 15) 111 ;e 10. 12.30, 15, 17.30, 20 prod. USA dozw. od lat k 1ZP1

1 
o.<Y~nc'tczo- me- „ 

, WLOKNIARZ - 111Jeca:yn- 7, dQd. „Łódź, mlas·to o og czny im. urlP,-Sklo r 
T C'L~ imy ODZ ne nieznane" (prod !><>l ) dow!>kieJ przy ul. Curle-

EATR ZIEMI Ł Il:; WOLNOSC (Pr.zybysrz.ew- 10 12 14 16. 18 2o Skłodowskiej 15-17 (tel. 
!IE;

11 
(Kopem•k.a 8) i ,,kiego 16) „Pe>rucznik Rg.MA' (Rd.g0 . .,;.&ka' 111,r' 84) 201-~7) przyjmuje k<'.l·blet.Y 

Y Y, jazdy" prod. jug.-radz. K1>lorowe . pończochy" chote g.oeko10.g1cznie. cię 
d-O<ZJW. <J•d la<t 16 g. 10, ~N>d. pol. dot.zw Od lat żarne j rodzą,ce z nz;el-
12.30, 15, 17,30, w 12 g. 10, 12, 14, · 16, 18, nic,:!;' „Góma" I Porad«11 

20 .. K pr'Zy ul. S~dz10ow-
KINA I KATEGORII SOJUSZ (Nowe Złotno 'klej 16 

ul Pta.towcowa or 6) Szpital Polożn.iczo-Gine
MUZ.A. (Pa·bi.ani:ct-ca 173) „Malec" prod. jugosł. kologiCzny Im. dr H. Wolf 

'WYSTAWA OSIĄGNIĘC „MieJsCe na goxu" - d02lW. od la1t 16 g, 17, przy ul. Łagiewnickiej 
PRZ . ' pr<>d. a1n.g; d01.i'JW. -Od lat 19 34-36 (tel. 530-02) przyj
NIC EMYSŁU ! BUDOW 18 g. 15.45. 18. 20.15 SWIT (Balucł<I Ry1nek 5) muje kobie-ty chore g'oe
liarT~A ·tm. LOD~I ż(w PRZEDWIOSNIE. (Żerom- „O!ltatnl etaJ>" pro<i. łrnloglcrmie. cięża .rne I ro 
r 1 .P01 oweJ. u · . e- skieg-0 74) BaJĄ<I g. 12 poi. d-O<Z>w. od la.t H g. dzące z Dzielnicy „Sród-
om.~kle,ęo) crzynna Jest „IUopoty z miłością" 15.45, 18. 20.15 mieście" or.az „ Wid.zew" 
;J~·ennie w ~odz. o<i prod. NRD, dorz.w. od TATRY (S!enk1ewtca:a 40) 

na przyrządy, technologów, tokarzy, frezerow, • 
szlifierzy i liakierników - zatrudnią natych- Spółdzielnia Pracy Wytwórczości Różnej 
miast Lódzkie Zakłady Kinotechniczne. Zgło- „Runo" w Kielcach, ul. Rewolucji Październl 
szenia przyjmuje dzial kadr ul. Nowotki 41, kCwej 6 ogJasza. przetarg na kupno snowadła 
tel. 309-56: 776-T mechanicznego taśmowego z ruchomym stoż-
---- b , · d Zakładu Ele- kiem szer. rvbccza 2.2D. Dostawcami mogą 
DZIESIĘCIU e.oniarzy 0 być przedsiębiorstwa państwowe, spóldziel-
mentów Prefabrykowanych l5 robotników cze oraz osoby prywatne. Spółdzielnia 
niewykwalifikowanych, 2 ślusarzy, tynkarzy zastr7.ega sobie prawo wyboru oferenta. 
i rurkarzy - zatrndni zaraz Lódzkie Przed- Oferty należy s-kładać w terminie do dnia 
siębiorstwo Budowni.ctwa Miejskiego nr 3 30. IV. 1961 roku w biurze sp-ni. 
Lódź, ul. Goplańska 28 pokój 32. Pracowni
ków z terenu miasta Łodzi przyjmujemy 
bez skierowania Urzędu Zatrudnienia. 789-T 

OGRODNIK wykwalifikowany, samodzielny 
Potrz,ebny. Specjalność kwiaciarstwo szklar
niowe i gruntowe. Kwieciński, Ogrodnictwo 
,Jflktorów, tel. Warszawa. 55-50-43, pow. Gro
dzisk M·azowiecki. 1668-K 

nm•m••••m•••••••••••••• 
1111 11 li! Uwaga, 
I 

konsumenci 
zbiorowi! I I DWÓCH kierowców z kategorią I i II przyj

mie zaraz Spółdzielnia Pracy im. M. Nowotki I 
w LO<dzi, ul. Milionowa 23. Zgłoszenia przy.i- w 
muje dziat personalny od godz. 7.30 do 15.30. a rzywa 
_______ 801-T llP 
INŻYNIERA elektryka na stanowisko kie- ' 

rownika robót, laboranta ze znajomością pro- I . Owoce ,. Kwi· aty'' 
dukcji betonu - zatrudni natychmiast Lódz-
liie Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprze-
mY,~.~o'Y~oncjl:I> ~"' , ~~~~~ ul. Urzędn!cl'll. 45 I ! 
Zgloszenia przyJmUJe dzia1 kadr pokoJ 101 w I 1: Przedsiębiorstwo Państw . ..!.... rtiezalet-· 

.~~~-~': li' nie cd •P'"'"''' det.li•=•i • I Nowy dramat produkcji polskiej 1
1

1
1 

~:::,::::~ 
11 Reż. Le&narda Buczl.owslliogo • 11 1: 

i „Czas przeszły" I 1'1: . ~ = w rola.eh głównych: = 
li GUSTAW HOLOUBEK, ADAM 111 
Ił HANUSZKIEWICZ. TADEUSZ 111 
11 LOMNICIU, ALINA JANOW- • 
• SKA, BARBARA HORA· • 
a WU~A ~ = ;uż na ekranach kin łodzi I [ 
I wkrótce w kinach województwa. I • • fi 1682-K Iii 

~----------------Obwieszczenia o licytacji ruchomości 
Km. 107/61 

szpitale, internaty, żłobki itp. odbior
ców hurt-0wych w sr.eroki asortyment. 

WARZYW i OWOCÓW SWIEZYCH 
WARZYW i OWOCÓW MROŻO· 
NYCH, PRZETWORÓW WARZY
WNO-OWOCOWYCH, SUSZY OWO 
COWYCH i GRZYBÓW SUSZO
NYCH, OGÓRKÓW i KAPUSTY 

KWASZONEJ. 

Zamawiany w ilościach hurtowych 
towar dostarczamy nieodpłatnie wła
snym transportem. W zależności od 
rodzaju towaru udzielamy rabatu w 
wysokości od 5 do 10%, Zamówienia 
prosimy składać pod adresem WOKPP 
Łódź, ul. Zielona 24, tel. 311-85 lub 
336-45, 1672-K: 

1••················ 
l1ia 20„, W CIZ.asi,e t~wa- lat 14, g. 15.30, .17.~. 20 Pro.grn.m dl~ najmlod- Chirurgia: Szpital tm. 
ue ~ st~if~y "2;,ś-W.,:;J~a S'l'YLOWY (KJl1n&k1ego s-.<ych: „Bojazliwy kot", dr Joonschera, ul. Mi'lio-
12.-!3 16_ 17 ora lB-lS 123) „ICołys.a.nka." Pr<>d. „Bulandra i diabeł", no.wa 14 

!SALON WYSTAzWOWY radz„ dWW. od la.t 16, ,,Awantura", „Zlodzle- Laryngologia: Szp. Im. 
P'rF Łódź ul A Sliru- g. 16. 18, 20 . Je", ,Przyge>dy Kleksa" dr Pirogowa ul. Wólcriań 
ga 2: VIII. dt>~OC'.'Z~a wy ZACHĘTA (Zg1e;·sk~ 2~) ~· 16,„17, „Szatap z VII ska 195 • 
~tawa fotogr.af'ki Po.J- „o moim prz~ jac1elu klasy prod. p.ol. dooow. Okull&tyka: Szpital Im. 

Komornik Sądu Powiatowego w Brzezi
nac\1 Łódzkich Stanisław Suzin mający kan
celarię w Brzezinach przy ul. Okrzei nr 5 na 
po.dstawie art. 608 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 kwietnia 1961 roku o 
godz. 9 w Strykowie odbędzie się 1 licytacja 
ruchomości, składających się z motocykla 

I 
f-mv BMW, silnika elektrycznego f-my Sie
mens oraz mebli pokojowych oszacowanych 
na łączną sumę zł 13.900 należących do ob. 
Adama Skonecznego. Ruchomości można 

Wszystldm, którzy oka.zali nam wic
ie serca, gorącego wsµólczucra i przy
jaźni w ciężkic"l chwUa.ch 7,ałoby t tak 
licznie oddali ostatnią posłull'ę zma1·~ 
lemu dnia 6. IV. 1961 roku n•a.szcmu 
najukochańszemu ta.tusłowi, bratu i 
dziadziowi Skiego Towarzystwa Fo prod. ractz. d'.;'1'w. od od lait 10 g. 18, 20 N._ Barlickiego, ul. Kop-

tografiC<Zneg-0 w Łodzi la.t 16 g. 10, 1., H, 16. clnskiego 22 
Czy111na ocxtzioooie pró~ lU, 2° KINA III KATEGORII Chlrur:Ia dziecięca -
rtn~~!ałków od godz. KINA II KATEGORII L.\CZNOSC (Jórze!ów 43) Szpital im Kcno·pnickiej 

C.BW!\. 9 . . . . . „Lunatyk" prod. franc. Spoma 36-50 
dyżur;- ko~P~~tuJe~j~e ADRIA (Piotrkowfika 150) d·D"•W. c<i la•t 14 g. lP,30 Laryngologia dziecięca: 
c~·ch wyoJ~zki ao z w : Program a~tualności: ME~A (Rzgow~a !1,~ 9f) S'Lplta·l im. Kot'C'L<l<a _ 
sta·wach Ośrodkap Proia XV se<.-ja ONZ wyd. 1, „1'1ezwykła. po·gon - Armii Czet'WCllej 13 i:•ndy Sztuki (Pairk 2 i 3 (rnd~} g. 16, 17, ~rO<d. radz. g. 14, 16, 18 
S•enkiewlcea) odb , . „La Strada prod. wł. -O ADRESY AMBULATO
S,<: w śrocty g ~6~;1~ d.ooz,w. od l<i•t 18 g. 18, POJ,l;)SIE (For11.alsltiel 37) lt10l'I" pomocy wieczo
mwa·rtki g 10 · 12· ' 20 „Wyspa śmierci" prod. rowej dla poszczególnych 
boty g. 16-18 w~ ~~~ DKM (Naowrot 27) „Sza- bulg. , dari.w. od la.t 16, d>,iclnic: 
ki Wstęp bezplatn w tan z siódmej kla~y" e. 17. 19 . 

_ Y prod. pol. do:ziw. od la.t STUDIO - nieczynoe G'odziina 19-22 Sródmie 
I.la lC g. 15.4'.i, 18, 20.15 * :if. * ście - Piotrk<>'N5>ka 102, , •• •'ZEA DWORCOWE (Dw. Kali· tel :m-80: Widzew rn-22 

Ili../ ski) „Ploek 1960'', „Man PL. BARLICKIEGO g. 19 (dziec") Ke>p~iń~klego 79. 
l.\otUZEUM H , gu'.1-r", „Historia pew· „K!lr~zel" w Lowiczu", tel 275-18. g. 1-0-22 (do-
REWO,LUC~Sl'. RUCHU neJ u&ta.wy", „Niezgrab „Łodz, tnias·w niezna. :·oi.l i) - Szpita.1.1a 12. tel 
::":'ia1\ska l3)JN~GO (ul. ne s!omątk~" g. 10, 11. ne•;, „Magazyn <>•obli- ~~5-81; Bałuty (dz!ed i 
i;i. 11-17 CZY<Jll'le 12. 13. 14, lo, 16, 17, 18, wy', „Konce.rt" dorośli) - z. Pac2(1ow-

l.\otuzEuM RJST 19· 20. 21 •t•!ei 3. tel. 5!1-96; Górna 
KIENNICTWA ORII ";LO GDYNIA-STUD~JNE tTu * • * (doi'Ośli l dziec i). Le~-
'<<>WSkiego 36 (Woęc- w.ma 2) „Konski pys.k" . n' cza 6, tel. 427·70. i1.l. 
wa IJC1. „w,.2t ,Wysta- P·POd. 2•ng. doow: c•:i la•t Uwa.ga! Repnbuar "lp-O- Plol1kowska 269, tel. 400-5:; 
ti. i·n r•ncs 2 ń~u a<v. ab tka- 16. do.ct. „Poczto w ka z rządu:uo na p.ods.t.a.w'e (dor-0sli): Polc.&ie (d-0roi;ll 
Cu". Czytll'l.a "' 11 at1'0~ Zakopanego" (J>:)l.) g . l<omuri'l:;atu Miej!t<iego I d:iicci) Al. l Maja 24, 

•· - 8, 10, la, lł, 16, 18, :io Za·l'll.ąciou Kin. IAtl. 38l·9i. 

oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. Komornik. 

1691-K 

Km. 138/61 
Komornik Sądu Powiatowego w Brzezinach 

I'..ódzkich Stanisław Suzin l.lający kancelarię 
w Brzezinach przy ul. Okrzei nr 5 na podsta
wie art. 608 kpc podaje do publiczne.i wia
domości, że dnia 24 kwietnia 1961 roku o 
godz. 13 we wsi Galkówek-Maly nr 88c od
będzie się 1 licytacja ruchomości składają
cych się z pily tarczowej !-my Siemens Szu
kert Werke maszyny do wyrobu parkietu, 
szlifierki z motorkiem, stolu urewnianego z 
silnikiem, 25 sztuk kur, 4 ubrań męskich, 
dywanu, serwisu stołowego f-my Cmielów, 
radio-aparatu f-my „Stern", mebli i roweru 
damskiego oszacowanych na łączną sumę zl 
47.110 należących do ob. Zenona ,Jasińskiego. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czas·ie wyżej oznaczonym. 

S t P BRONISŁAWOWI DIEHLOWI 
Sędziemu Sądu Wojewódzkiego 

dla . Ludzi 
a w szC'l:ególności: Wielebnemu Księ

dzu Dziekanowi Toofilowi MIELCZAR
SKIEMU. Księżom Kapitvly Lowickicj, 
l"anu Prezes :i Sądu Wojewódzkiego 
•lla m. IA>dzi Janowi PRZYBYL
SKIEMU, sędziom, prokuratorom, ad
wokatom i •vszystkJm współpracowni
kom zmarłego, Pani dr Roszk.ows'klej 
7.C Szpitala im. dr Jonschera, pracowni
kom ! przyjaciołom ;,i:e Stae.Ji Sanltarno
Et>idemi-0logiC'Llll",j m. Lo<lzl. lekarzom 
i pracownikom Poradni Ogólnej przy 
ul. Lubelskiej 7, wszystkim przyjacio
łom i znajomym składają tą dror- s 
glęhi serca p!ynącc Bóg 7aphć 

DZIECI i WNUCZĘTA. 
6461-G 

Komornik, 4690-K "•1„1111•m11111111111m•·111-1111n=al!l'Jllł!m••111111Bm-• ..._ ""'~.- ._ ----
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Budu.iemy boiska dla młodzieży 

Pierwsza na starcie-Fabryka Transformatorów 

Potrze~u Reumontowa l;~1~0; 

Leniuchy 
i „inwalidzi'' 

indeksie w 
kapitana 

Po zwolnieniu z 2 eliminacii 

Gazdy i Fornalczyka 
PZPN 

Z niedziefay.ch -relacji ligo
wych wyciq,g;ięliśmy ldvka na
de1· interesujących szczegółów. 
W Zabrzu Ernest' Pohl gral 
przed•w Legii z ramą nogi. Mi
mo to strzelił trzy bramki. W 
Chorzow·ie dwu piókarzy Wisły 
Ka:wula i Miceusz dostało przed 
meczem blokadę dla zneutrali
zowania dolegliwości zwią.:a-

Rozróbka wśród kolarzy 
Jakże często na peryferiach budowy boisk dla naszych mlo

naszego miasta spotykamy mlo-1 dych zapaleńców sportowych. 
dych chfopców uganiających si«: Milo nam donieść, iż pierw
za pilką. Grają wszędzie. Na sza, „na start" zgłosiła się już 
polu, na podwór7.U„. Marzeniem Fabryk.i Transformatorów i Apa 
niejednego z nich jest rozegrać ratury Trakcyjnej, która zade
mecz na własnym, choćby pro- klarowała swą pomoc przy bu
wizorycznym boisku. Z budową dowie boiska sportowego dla 
takiego boiska jest ,ieclnak spo- młodzieży z okolic ltcymonto
ro kłopotów. wa. Wyszukano .iuż odpowiedni 

teren przy ul. Wersalskiej. Lc
„Dziennik" rozpoczyna akcję żący od lat o-dlogiem 3-hektaro-

''VY plac nie nadaje się - ja.ko 
zbyt piaszczysty na uprawę, 
ale za to może slużyć dla ce
lów sportowych. 

.Jak nas wczoraj poinformo
wał opiekun kola ZMS przy Fa 
bryce Transformato.rów i Apara 
tury Trakcyjnej inż. Zenon Mat 
czak, rozpoczęto już wstępne 
prace przy budowie boiska, któ 
r;) ma być oddane 1 maja. Po
czątkowo będzie tu tylko prniwi 
zoryczne boisko do piłlti nożnej, 

nych z kontuzj.ami. Czytamy 
noty w katowickim Sporcie: 
Pohl - 3, Ka;o.vula - 3. Są to 
nieoczekiwanie świetne cenzur
ki. ZŁośli•wi mogliby powie·
dzieć, że naszym piłkarzom po
trzebne są kontuzje do u.zyski
wania dobrej formy. 

Być może, iż Nowoczek, Tro
T1.am~y1islci, Wis.Ztnicki, czy sam 
prczeS> S•t11ze·leckJ. po.tra.H~iby i b"·z 
e11iminacyjnych prób trafnie wy
typ<>wa.ć · 1wlar.zy, którym 2 maja 
włożone zos•taną koszull~i re.pre
ze.11tacyjne, a.Je ponieważ już <>d 
l<ilkunastu lat istnieje zwyczaj 
e>rganizowa.nia wyścigów elimina
cyjnych, więc i w tym roku na 
starc ie s•taje młodzież, by udo
wod . .nić SJWoje ll.1;dolnienia. 

Tymczasem :llwolnio·no Ga,zdę i 
FornaJ.czyka z obO'\viązku śoiga
niia się, co sip.owood.owało niko.mu 
niep<>trzebną rou<>bkę. Spo-rt po
lega chyba na przyjemności w_y
grywani·a, i nie wiadomo dlacze„ 

Telefon 208 95 a późnie,i urządzi się boiska do 
• siatkówki i koszykówki. Wybu

duje się równic-.i: bieżnię 'wok«H 

Tak pr>ecie~ n~e jest. Na g<> -. jak twierdzą. "'.szyscy p-0-
- - zoSlbalt kola,rze, z Kl'olak1em na 

pewno Pohl bez do-kuc.zliwe.i cze.ie - pozba.wiono tej przyjem· 

k ,,.·· 'b l . · : t _ nosci dwóch wybrańców PZliol. 
ontU-Ji gra. Y epteJ, 0 sa I Jeżeli Ga.zda i Fornalczyk staną W • LR s l boiska pilka.rskiego. To są, przy 

lęc PI·zegra najmnie.i na rązie dalsze pro-
- • • • jekty. •W tej chwili najważniej 

mo tyczy Kawuii. Ja·k jed- na starcie do 2 pozoS>talych wy-
, . . ·'·- - ·ko- ści-gów, to nie trzeba chyba. do-

sze jest Gddanie do użytlm na 
. . • . . . dzień 1 Ma.,ja choć-by prowiizo-

nll!k w tych warun""'cii s dawać, iż po;i;osbli k,t>larze po-

Dobru; ze telefon w Dziale I prze1·wie Jeszcze wszyscy mie~ ryczne:ro bt>iska 
mentować postawę ich partne- starają s·ię o to, żeby po,k•lere-
,., . . , . „_ · . ? J ·k . _ szować _wszy&tkio plany ustala;"e 

Sportowym wyposaJ:ony jest w li ·nadzieję i nawet pocieszali " • , . . 
dodatkowe sluchll!wld. siedzącego przy telefonie dz-iem ZMS-ov,vcy. z F a~i yki Tra_ns-

10W i p1zeci.wmrvow. a wy na pap1e·rze przez proti>kto·r<>w 

Zainteresowante mei;:zem ŁKS ·"k >a: Nie ma,-tw się pan, foi:ma:torow 1 Aparatury ?'rak: 
t!umac.tyć, że chorzy piłkarze tej wyrótn.i.onej dwójki. 

- Lech byto ogrom·ne. Prze·lw- nv ar.~. ~·w1w;· " cyJneJ, przy pomooy okol!czncJ 
dystansowali zde.cyd<iWll!nie Zanosi się na roo,róbkę. W obo-

nasi wyro ą : młodzieży zamieszkałej w tym 
nany bylem, że Łódź posiada z upływem minut, glosy _PY terenie, w najbliższych dniach 

swi.ich zdrowych rywali? zie kadr0>wiczów aż kipi i B<>gu 
' ducha winny Gazda niepo-trzeb

wi.elu „żelaznych" lcibków ta.jących wyrażały ~oraz w1ęk-1 rozpo-czną pracę przy ul. Wer- Tylko w jede·n sposób - zi-
ałe że ilość ich jest aż tak szą obrowę o wynik nas.ze) salskiej. '1\."arszawskie Przedsię- mę „przespało" większość na
wielka, 0 tym nie miałem po- drui;yny. Po zako1\.czeniu meczu biorstwo Budowy Elektrowni i szy1ch asów pi!Tw,rskich. Obec
;ęcia. . - w odpowiedzi na srokramen-

1 
Przemysłu Beto.n-Stal" obieca nie n.a jaw wychodzą niedbal-

Pyta'll>ia zglaszano już przed talne 1 ·o dla Lecha braml"ę · " t t · owe 
ro.zpoczęci-em me<czu. W chwi- • . " · . . k"" '_ doch;- ! Io dostarczyć spycha.cz. Oczywiś swa re,mn.g · · 
li, gdy otrzymaliśmy pierwsze st.r-elil Mikola.?ews i . · 'cie wszystkie prace będą prze- Nie chcielibyśmy zn.U>leżć się 
Poląc::enie u stadione·m u; Po- dzi.ły. ze sluchawek "JUŻ :yn~ks~ prowadzane w czynie społecz- I , '· „ . k we 

·- ~ Po ponu1 e „o pstU>krew , „, " - nym Inicjatywa Fabryki Trans- w s wrze ,..apv„ana związ o -
znaniu - lawina ruszyła. babo pl.a•cek" itp. for~atorów i Aparat~1ry Tra,k- go PZPN, który w takich wa-

Powodzenie 1i,aszego telefon.u cy,inei zasługuje na pełne mma runkach ma z·montować nową 
intorma.cji spo11towej było tak nie. Będz_iemy stale Jnformowi:ćr Tvoorę reprezentacyjną. Do dys
wielkie, że nie wszyscy k.ibic.: o postępie prac przy budowie ~ "' . lbo inwali-
mogli się dodzwonić, terenów sportcnvych dla rolo- po .• yc:J" pozostaJą a " 

osobne< pod.ziękowania nale- dzieży Reymontowa. .J. Kr. dzi" albo.„ ie.niuchy. 

żą sie dztelnym paniom z Miq- --

nie p.rzysłuchuje sdę niezbyt przy 
jemnej dla niego dyskusji. 

Czwairtkowe i pią,tikowe wyśc1„ 
gi zamlrną osta.tec:z:nie etap przy
go•to•wań do Wyścigu Po.ko;iu. Ale 
chyba nie zamkną on-e dys-kus·ji 
na temat· d·rużyny 11ar1>d!>wej. 
zawso:e były, są i bę·dą pewne 
wi~cej lub mniej jaSJkra•we nie
po·rozumien·ia. W tym roku wy
&tę,pują o·ne wyjątk<>wo wyraźnie, 
gdyź „s•taira wia.raH, reprezento„ 
wa·na prze2 Królaka i Wilczew
skiego nie rezygnuje z tej wiel
kiej s:hansy, Chce on.a. i ma pełne 
prawo do wejścia do drużyny na
ro,doiwej. Tymczasem szansa Iiró-

Rekordzista ze szkoły 
podstawowej dzymiastowej - które „wy_cho: 

dzily z siebie", aby uzysfonvac 
s.zybkie połączenia ze stadio
nem [,echa. Widać, mają duże 
serca dla spo.rtu i dla naszych 

Ra.d.io talfl.Wi.zj a • 
L 

Jr-0'\o. - w. Rca.mysł-01\viCZ 

Na mis•trzostwa~h L<>dzi mło
dziutki ciężarow11ec LKS, Ry
ward Wójcit1k dwukrotnde wpis-a! 
się na listę re-kordz_i&tów P,«>:l~ki 
m.łod.11!ków. De>brz.e, ze ro.z.woJ Je 
go U:lldo•lnleń ~port01wych idzi<" "'. 
parze z po••tępa.mi w nauce. Wo.1 
clk jest uczniem 7 klasy I 'W 
dzhmnicZ1ku ma prawie same 
czwór-ki. . 

Ze w„ględu na młe>dy wiek te
gn U:lldolnionei:o ciężaro•wca, 
klub ogra•1icza mu ilość sta.rti:,w 
i n;i.jp~awd<>podobnle,j udział w 
mls·trzos·twach ok·ręgu był clt:Y'ba 
osta,tni;ot jego WYS>tępc•m w tego
rocimym sezonie, 

Czytelników . 
Zachęceni tymi rezultatami po 

stanowiliśmy ko.ntynuować tele
fonicz11e i n.formacje o wyni·kach 
ligowych. W sobotę nasz tele·· 
fon 208-95 będzie znów dono
sił o stan•i·e meą:J!y,J,-KS_ -:. ,.f':9-
lonia Bytom i <l rezultabch in

nych spo·tlva:ń„ Pierwszych mel
dunków n.ależy eczek.iwać oko-
ło godz. 17.20. '· 1 ' "' · .. „ 

RG. 

Szkolimy 
ratowników 
wodnych 
liloś.ci,owy start k.aidry J'>a1bo>wm.i

rców wo.d111y1ch wciąż jeszCtze Je®t 
n. ie zad·owia~ao ąicy i w :l1W i ą~~<u z 
ty1m LóOlZlki Okręgowy Związek 
Pły.w2°1;ki pos·t.anowlł ZO'r.gain.~o
wać kUJ!lS dlla kandyda•tów, :z,aim1e
rrz;ająo l'Oz.po.ccząć go _j·uż .1'1 bm. 

Firzewiduje się zaip1.sy 1in.dyiw1-
dua!ne oraz 2'e~poł0<we dl.a insty
tu·cj i i zafc<Ła1cLóiw pracy. Kan_idy
da10-i m-0.gą zgil;asrLać się c-01d'l:•en
nie z V.'Yjąt1k'iem s-O•b01y w g,~.ctz. 
16.30-17.30 do sekreta.ri.a•t·u LOZP, 
utl. P~o•tl'k.ołw\Oka 43 (SKS Sta.rt). 

SRODA, 12 KWIETNIA 

PROGRAM I 

a.oo Wiaioomoś1oi. 8,06 Muz;r.c.a 
i aiktua1l1n•o·Sci. 8.26 Mu!Z.)ka po· 
ra,:ina . 8.45 ProiłJ!lemy ek.01ni::::11n~ict?.
ne. 9 .oo A uidy1cj a dla l<ilas I i II 
z cy1k,t.u: „z p;oseniką j-ei>it '1ann 
wesc•l'P'". 9.20 z twóI'Kl'LOści Jen:z.e
g-0 B·lzeta. 10.00 11 Slow10 i (i.a
m.ie11" - pO'g-a·dant<>a. 10.10 Gra 
<luci' >łllkO'rd.e.«iis.tów; l~.20 · ·Nct~re 
na.gir3111fa orrr.<:es.trry PR. 10.50 „Na 

<li•O<''ń''Y· 19.15 „0 W)'MOIW·211liU" 
19.20 K<:1nice1r-t orlki estry PR w 
~;:r<l.<'<l'w'e. 20.00 Dz.i-e111n:I.< wieetzl'.>U' 
ny. 20 .26 Wi.adoimości s,por-t-0•we. 
~0.30 Pe>listkie tańce luido1we. 20 .45 
"Ze vvsi i 0 wisi". 21.00 ~-01ncerrt 
chop'1t1101W1,ki. 21.:ro Med·0<d1e roz
·ryWlkowe. 21 .40 ,.Rrcimaillts eski·mo
Ero<i.'!, - · słiu.c>h. 22 .:u Muzyl<a ta
t'lec:zn.a. 2;!.00 Qsta.bn•ie wi"'1d-Omo-
śioi. 

PROGRAM lI 

sze s.pra1wy p-c1W1S7.&1d;1ie". H.00 8.30 Wi.aidlQm;ości. 8.36 M'll!Lyika 
Aud. cm.a td.2.1sy IX pt. „Dia,riur,z r-00ryiwkowa. 9.00 Mni·e.j rzc1«ne 
oodróży". 11.30 Oli<"e"bry simy.cz- R>cn1da i liffilJ)rmnpt>us n·a forte
kawe. 11.5·7 Sy.gnał c:za1su i hej- p!.a•1. 9.25 A•ud. Ośirodt.<a Ba•cLań 
o.a1ł. 12.05 W•J.aid1om·OŚ;:!- i. 12.15 lVLu- Op:nH P·urbHcczlO.ej. 9.35 11 Ewia i 
zyika lwd,01w.a. 12.30 „R0Jnó1crzy kwa- Kisięży•c". 10.00 Meil·odne h.aiw.ajskóe. 
dr2r:1s". 12.45 D. c. muczyiki liu.do- io.20 z żYJC!.a Z<Wi<i,lllku Radczie-
we•j. 13.00 Au•d. d.La klas I i Il ok!•eg>o. 10:50 Muczylka bailetowa. 
pt. „Gd·a•kU1La-KfalffilC1ZUCth.a". 13.20 l'l.30 (Ł) AiUJdy1Clj.a cliLa wsi. 11.40 
P'citni Mi.eihiała Glhnl<i. 13.35 Po~.- (Ł) MłlQ1d1?Ji IIIJUIZY'frY p.rze<d m'.1k1t10-
tf.<'e -01rk'e,3try rorz1ryw.k-c1we. 14.00 f,onem". 111.57 Sy1g\1ał az,asu i hej 
~"ra.gm. pc1w. J. R. Rnn€1la. 14..30 ";.1ał . 12.0'5 Wi.adormOOci. 12.15 Pro
Czego chęLnie sLu1chaimy. 15.00 bierny ek-0noimi1c1zme. 12.30 „S1w•o·j
Kc1munl1k1ait o srtam'.e ~·ód. 15.01 skie me.lo1cUe". 12.4'5 Raidiowy r.<uirs 
IrnJ'or-maic1je. 15.0ó Pr-0•g1r.a<m dr1'.a .. nauiki jęr.1.yl.<a „osyj<t<iego. 13.00 
15.10 So~iśC'i z •01flkie51t1rą . 16.00 W'a- (Ł) K<Jm.uniikait Jin:styt1uibu Och.N>
dcimcści . 16.05 „O probJ.ema1ch mJ.o ny R-OŚ-1'.n. 13.0:'l Irnf<>rimaoje crda•. 
drzJi.eży". 16.15 „Operetka, jej twó-r 13.0'7 (Ł) P11:1le1!'wa. 15.00 Wi.adomo-
oy i wyikonruwcy". 16.40 Z cy- śd. 15.05 Piet'.11i chór.a~ne. 15.25 
(du ,.Aim2JbOIITkie 2espoly pmed Chtw!ła tlJIUTLYf<i. 15.30 Dla drz.i•E,C'i 
m;lk:,rod:.cnem''. 17.00 Aud. dl.a m:bo- ssŁuc:h. pt. 1 ,Rc1b!nso1n l(r;uooe''. 
cl:zieży s:z«·0·1'1ej pt. „Na wir-ai.u". 16.00 Gria. kwan-tet Maot·otne Mairi-
17.30 G'. Enesicu U suita D-dur. nio. 16.15 Reoiitail for\Jelpi.atn1o•wy. 
18.<>0 Wia1dcmoilci. 18.!t.5 A.uid:Y'CJ:ia 16.45 z cyiki!u „o ra(l.a,cih i 1'aid
bre-.riaic1ka. 18.25 Ra·d"o•wy trn1t'S na.u- ny•ch''. 17.00 (Ł) Omówi-E<1'e p.ro
ki języ1k•a :fir.ain•C<U.Slkie.g-0. 18.4-0 Ra- giraimów. 17.05 (Ł) „czy tytl1.c·o n•ie 
dio·reiklama. 19.GO „Pieć mim.ut od wwag.a" - fet. !7.20 (Łl Kwa1ck2r.11s 
poiw1e1dlzi". 19.()5 Unuwe~sy1tet Ra- pi·ooenek wł-01sik!.cih . 17.35 (Ł) ,;Run 

da "' ·pio1s€d.<ą". 17 50 (Ł) Chwil.a 
muz~r<i. 18.00 (Ł) Łócl<Zlki cb!:eirm:!k 
.rad'•o1wy. 18.15 (L) Raid:o,·el<lamia . 
18.25 Mu:zy1ka i aikt•ua2r.io.ś·ci. 18.50 
Fe!ieitcn n.a re.maty m'ęcltzyU1.01r-0-
d·O'We. 19.00 W:•a.do•ma<l.ci. 19.05 
Zdcr.iloo FCib'oh „Wi-0.cna". 19.20 
.. A:d!w~f:{.at i rcYże" - s.luch . 2-0 .50 
Pi•o-se:Il!ki Sp:·ewa Da•lida. 21.C.O Z 
kraju i ze i:twiat.a. 2L27 Kri~nT'-,a_ 
sportowa. 21.40 Gra onlcie&tra ta'
r.ie'Wln.a PR. 22.10 Fraigm ... Nofa1Gl 
ka · ft'Co~1weg-0", 22.40 „o twór-
.cwśrci Dymi1bra Szic<Sił1tr.<<"1wkma''. 
2.3.20 Murzyika t.2me.~rzma. 23.50 
Os.tailn ie w i aicLom-0ści. 

TELEWIZJA 

11.00 Pr<>SJraim <U.a 1mf<6!: Cl1~1mia: 
,.Muric.1rska ohemia'' ·dlla ktais 
VII (W) 

11.30 p,riz1erw>a 
16 .SS iPr-01gr.a1m dt1i.a (L) 

17.00 Tel!e1wizyjny klllrS mororo-
wy (W) 

17.20 Kłu·b MySCZ'ki Miki (W) 
18.05 Pro.giram fii!lm-0wy (L lak.) 
18.30 Pnogr.am prcze:clJwy1bol!'cczy (Ł . 

1cf.<.) 
19.00 Wsze1c-h!ni1ca Telew;czY'Jrta. -

P~ogra-m cz cyt.cl u: „J.<r.c pa-
1nizeć na film" pt. ,.Wi•dcz'eć 
lep'ej . ootrizej, ina.crz,ej" m. 
Il (W) 

19.30 D7.'rnni1k telewl2yjny (W) 
21!.00 Kólf~o i k;rzyiżyik (WJ 
21!.36 PeryFr«op - m,,,g, al<>tiu.aihno 

ści ze śwl•art:.a (W) 
21,10 Pr-01SJram a1rtysty1c:zny (W) 
21.40 O.staitnie wi.a,d~m-0śic1 (W) 

laka, Wilczew&kiego l ID!D.ych o
granicz.01na. zoSttała przez wyodręb 
nien•ie G.a.zdy i F<>r·nalczyka. 

Sprawa je.s.t wyjątk1>wo poważ· 
n.a i w konsel<Jwen~jl mogą wy· 
łon<ić się bardzo przykre i 11Jl1ko• 
1•u niepo•bnebne nas·tęps-twa. 

Opi11Jia. publiczna oczeku_ie t>d 
Gazdy i Forn.alozyka p-0tw1erdze· 
ni·a, że decyzja trenerów była 
słus„na. Chłopcy ci powinni wy
grywać wyścigi tak przekonywa
jąco, żeby k<>mis•Ja sędzio_wska 
nie miała ża<dnych kłopotow z 
wysz.ukli•wa.11iem na mecie ich nu
merów startowych. 

J. NIECIECKI 

Kolarze CSRS 
w dobrej formie 
9 najlepszych kolarzy czecho

słowackich przygotowuje się 
b2rdzo starannie do tegoroczne 
go Wyścigu Pokoju. Kolarze ci 
- to: Revay, Hass.man, Heller, 
Pecina, Konecny, Malten, Jur
sa, Pycha i Smisek. Do chwili 
obecnej p.rz.ejechali oni już na 
tr·eningach po ok. 2,5 tys. km. 
Obecnie ko•larze CSRS trenują 
w miejscowości Dobrichovice, 
po•l-ożonej o 40 km od Pragi. 1W 
najb!iu,zych dniach czeka ich 
s.tart w międzynarodowym wyś 
cigu w NRD, gdzie ich przeci·w
ni.k2mi będą reprez,entanci NRD 
ZSRR i Rumunii. Po tym tru.q
nym .siprawdzianie u.s.taJ.ona będz'e 
6-o.sobowa drużyna na Wyścig 
Pokoju. U.s.takmie .skladu prze
widzia.ne jest na 18 bm. T1·en-:r 
ko·larzy CSRS - Jan Knezo.u
rek j-e.sit dobrej myśli. Uwa~ 
on, że mim<> zrezygnowania z 
przygotowań w c'eplejis:zym k1i 
macie (obozy w Bułgarii ; Ru
munii) zaw•.x'nicy są l•::!piej przy 
go.towaru niż w lata.eh popwed 
nich. 

L,i~_owska 
najlepsza 

'· „ 

w pucharze ŁKKF i T 
Turniej tenis.a .s.tolowego o pu 

char LKKFiT przynió.sl w kon
kurencji i.ieńS<ki-sj wi·alką ni€.§.!;)C> 
dziankę. Puchar zdobyła mi
s.trzy;ni P{)J.:-ki junio·rek, L.is-o\v:.. 
ska z AZS, zwy.ciężając w fi
nale ko•leżankę klubową PlytÓ\i.i 
nę 3:0. Dals.~e dwa miejsca przy 
padły zawo<lniczkcm Ba·weln~· : 
Łosiak i Łuczak. Zaznaczyć na
leży, że w turnieju nie brała 
udziału Kwiatko·wska. 

Dziś, w środę, rozpoczynają 
s.ię w dwóch gru.pach rozgryw
ki w konkurencji m~·kiej, a u
nały odbęd·ą s.ię w czwa-rtek. W• 
turnieju pucharowym bierze u
dział 98 zawodników i zaw-0clni 
cz-ek. Dzis.iaj i jUitro spo•tkania 
odbędą się w sali przy uJ. Tyl
.niej 6 o godz. 17. 

• POWIESć „DZIENNIKA" e POWIEŚC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIEŚĆ „DZIENNIKA" e POWIESć „DZIENNIKA" 

AL MORGAN (64) 

Prze~a CECYLIA WOJEWODA 

....- Chce pani powiedzieć, że w każ.dym 
z nas diI'zenLie kawał drania i że ja mam 
aka.zję rozwinąć .swc·je drańs~wo. 

- Coś w tym guście. Pytał p.an, gdzie 
się podział cały personel Fullera, a ja pa
nu 'Powiedziałam, że ludzie wukają pracy. 
„Po co mają s::Juk·ać pracy- chciał pan O!::l
po,wiedzieć - <JZ'Y nie znajdą foj u mnie?". 

- Coś w tym guście. 

- Otóż dlateg·o wl·aś1nie sZIUJkają pracy. 
Nie mogą ryzykować z ;painem1 tak samo 
jak ja nie mogę. Teraz mają -Okazję wy-

dostani.a się. Król niie żyje, a 0111i nie są 
wcale dekawi, jaki będz.ie nowy reżym. 
Ja.k długo .stary król żył, nie moigi1i się WY_
diostać na wolność. Pa.nu się to wydaJe 
melodramatyczne, praiwda? A tak nie joot. 
Wysta.rczył j€den telefan Fullera, żeby 
żadna sd.eć radrawa, żadina stacja lok.alna. 
żadne. agencja p.rasa<wa nie chciała ich 
za;bru<linić. Ozy pan kiedy s1łysiz.ał o czarnej 
liiśoie FuUera? 

- Pvaiwdziwa crzarna lista? 
- Niech pan S\pyta Kaa.-ooę Cars-0n o te-

go spealkera, w którym się zakochała. 
Znam tę bi.storię. 

- Więc pa.n zna bi;sborię KaiI"oli? 
- Znam bisltorię KairOili. A jaka jest 

pani historia? 
Taka s.a.ma. Ni.ech mi s1ię pan przyj

rzy, panie Harris-. Czemu nie? N[e traci 
\PC'.D przeoież czasu zaznajamiają,c się ze 
1sv.rym haremem. Na p-ewn.o obHo się panu 
o uszy moie naz1wis•ko. 

- Więc jak to było z pain1ią? 
- Ptrywartna seikreta.rtka. Moja &teno,gira-

fia jesrt dio :Luftu, ale jestem zbudowana 
na me1d•ail. Zaprowadz.i1łam tu pewien po
I"Ząd•ek w >viadlomej dziedz.inie. czterolite

r()We słowa nie pa1siu.ją do mego końskie
go ogona. 

Spoj.rziałem na zegairek. Za dwadzieścia 
oz,wairlia. Należaro fak naj1prędzej stąd 
wyjść i p6jść d10 montażówilci. 

Smitty w1Sitiała i podesizła d·o baru. Za· 
świitałlo mi naglle, że ona jest pod lekkim 
ga.zem. Wziąłem z jej ręki św.ieżo na·oeł
nioną szJklainkę i posita·wiłem ją n-a s.tiołic1.
kiu pirzy tapczanie. Musiał~ zro;bić prze,r
wę w pidu. 

- Ra©ę panu - po1w:iedzliała Smi.lty ,_ 
zatrzymać ba!l' w tym pok.adiu. 

- Dobrze. 
- Czy pan słJUżył w WOlj&k;u? 
- W mary.n.air.ce. 
- PamJęta pan, jak: pGn si~ clitM, kiedy 

wojna się sk-0ńczyła? 
- Owszem, pamiętam. 
- Ja się C1ZJUiję tak samo w tej chwili. 

Od diwóch Ia.t czekam na koniec wojny. 
.S.lrońC'Zyła się wrewcie. Skończyła się na 
na.sypie lmlejoiwym w Oonn€ctiicut. Czy po 
sklończeniu wojny czuł się pan ~~śliwy 
i S!llll.l.tny mrazem? 

- Wszyi&cy ·Chyib a .c:z;uffii to samo. Cie·szy
łem się, że ju,ż po wojni·e, że żyję, i jed
nocześnie było m1i smu11mo, że się .silrnńczy
~o igranie z niebezpieczeństwem. 

-- J'a w tej chwili cżiuję to sami(). Prze
n.l.esion10 mnie 1di0 Fu11:lera diwa laita temu. 

Ze sta.nowiS1ka maszyi!lis!Jki. Cziasowe rza
stęp.s.JJwo. WS1zy·stko to był.o '1:aki-e nJezwyk~ 
łe. Takie pociąga.jące życie. Błyiszczące 
orzy. Gruby warkocz. Boże! To było '.Przed 
wiek<iml. 

- I zos1k1ła pani na stale! 
- Zos1tałam. Dwa lata. Odsfonlę przed 

panem moje k!rWawi'l!ce serce pokłute r-0-
zami. Czy pan wie, że cm mi dawał dwa
dizieśda pięć dolarów 'ekstra tygod.nJo.wo? 
Boże, arleż byłam naiwna! Powiedział że 
daje mi te pieniąid.z.e, bo nje lubi, kiedv 
Jego prn•cmv1nky ma.to zarabiają, a Amaii
gamated mus·1 się trzymać stawek związ
~owych. 

- Ale rzapraoował.a panl na ten dodatek 
- A oo to pana obchodzi? Pewnle, 7.e 

z.aiprarowałam. Błysiz.czą.ce oczy i koński 
ogion. ZaprB!cowałam jak cholera. I dlate
go Vv"łaŚIIlie nie mam zamiaru zOSltać. wt
dy nie wiedziałam, że to są pienląid1ze 1,;i 

ekstra O?O\viązk~. Myślaliam, że Amalga
ma ted nie może mi więcej płacić, :i:eby 
nie zaidJraeć ze z.wiąZlk!Lem zawo<l.owym .. a 
Fuller h.llbi., kiedy Jego personel d0bru 
:z:a1rabia. · 
Spo}rza~em znów u.Jk!I'adkiem na 2~ga

rek. 
(D. e, n.) 
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